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K r w a w e demonstracje w Genewie 
przed gmachem Ligi narodów i konsulatem amerykańskim. 

P r z e s z ł o 3 0 o s ó b r a n n y c h w s t a r c i u z p o l i c j a . 

Robotnicy całego świata protestują przeciw straceniu Saceo i Uanzetfiego. 
Genewa, 23 sierpnia. 

(Agencja Telcgraflc&na „llicprcss"). 
Dzisiejszy dzień do godziny 6 minat 

spokojnie. Dopiero po godzinie 5 zaczął 
zbierać się tłum w pobliżu konsulatu a-
inerykaiis!(lego. Tłum otoczył silny kor-
cion policji. Kiedy tłum zaczął przybierać 
groźną postawę zawezwano straż og­
niową, która skierowała na manifestan­
tów potoki wody. Demonstranci zostali 
rozpędzeni. Liczba rannych podczas 
wczorajszych i dzisiejszych manifestacji 
przewyższyła 30 osób. 

Genewa, 23 sierpnia. 
uuie (Polska Agencja Telegraficzna). 
czet* W związku z wczorajszą lnamifesta-
fcerj. obywatele pragnący przyczynić snę 
wJ<?Tirzyiniau;:a porządku publicznego we 
riau^ni zaśMi do. wstępowania w szeregi 
poT* ży obywairitekBej. Jeden z pulfaów 
sie choty otrzymał rozkaz pozostawania 
\ pogotowiu.. 

Gcnewafir23 sierpnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W związku z wczorajszemi manife­
stacjami, w czasie których wybite zosta 
ły szyby w wielkiej sali Ligi narodów, 
sekretarz generalny Ligi interweniował 
dzisiaj u władz szwajcarskich, podkre­
ślając niewystarczającą ochronę ckstc-
rytonalnych tcreliów i budynków Ligi. 

Dzisiaj po południu po raz pierwszy 
od czasu istnienia Ligi ukazali się wew­
nątrz ogrodzenia, otaczającego jej sie­
dzibę, umundurowani żandarrrn genew­
scy. 

Demonstracje 
w New-Jorku. 

NOWY JORK, 23 sierpnia. 
Mimo środków ostrożności ze strony 

policji, by nie dopuścić do żadnych de­
monstranci! w związku z wykonaniem 
wyroku na Saccii i Vanzetti'in na placu 
Unji zebrało się 10.000 demonstrantów. 
Zebrani w najostrzejszych słowach i o-
krzykach oskarżali władze o dokonywa­
nie „mordu prawnego". Oddziały policyj­
ne, w sile przeszło tysiąca osób, próbu­
jąc rozpędzić tłum, natrafiły na niespo­
dziewanie silny opór. W bójce z demon-
sirantami policja z całą bezwzględnością 
używała pałek gumowych. Dokonano 
licznych aresztowań. 

Mobilizacja policji 
w Ameryce 

w obawie przed rozruchami. 
Londyn, 23 sierpnia. 

(Agencja Telegraficzna ,.f;xpre$s"). 
Z powodu oczekiwanych rozruchów 

1 manifestacji z powodu egzekucji Sacca 
1 Yanzeliręgo, władze bezpieczeństwa 
publicznego w całych Stenach Zjedno­
czonych przedsięwzięły daleko idące 
środki ostrożności. W porci? nowojor­
skim znajduje się 6 kompanjl piechoty i 
2 komp. karabinów maszyn. Oddziały 
te są gotowe do współdziałania z poli* 

Ostatnie chwile skazańców. 
Saceo i Vanzetti sami zasiedli na fotelu elektry­

cznym. 
Londyn, 23 sierpnia. 

Szczegóły stracenia Saceo i Yauzet-
tiego są następuljące: 

Na sali stracenia na pół godziny przed 
północą zgromadzili się przedstawiciele 
władz sądowych, dyrektor więzienia, 
trzej obrońcy skazańców, kat, elektro­
technik i dwaj dziennikarze. Duchow­
nego nie było, ponieważ skazańcy od­
mówili przyjęcia pociechy religijnej. Kil­
kanaście minut przed egzekucją kat zdjął 
czarny pokrowiec z krzesła elektrycz­
nego i po raz ostatni wypróbował insta­
lacje elektryczne. Naczelnik więzienia 
dał zuak straży, która o godzinie 12 m. 5 
wprowadziła na salę Madeirosa. Przy­
gotowania i egzekucja trwały 4 minuty. 
10 minut później stracony został Saceo, 
a w 7 minut później Yanzetti. Skazańcy 
nie okazywali strachu przed śmiercią 
podczas egzekucjj. Saceo, prowadzony 
przez strażników na salę stracenia, wo­
lut po włosku na korytarzu: „Niech ży­
je anarchja!" Nie opierając się, zasiadł 
na krześle elektrycznym i pozwolił się 

doń przywiązać. Podczas nakładania 
miedzianego kołpaka z przewodami e-
lektrycznymi na głowę zawołał: „Niech 
żyje moja żona, moje dzieci i moi przy­
jaciele!" Na chwilę przed włączeniem 
prądu zwrócił się do obecnych ze słowa 
mi: „Dobranoc, moi panowie!" Na chwi­
lę przed zgonem Saceo zawołał: Niech 
żyje moja matka!" Vanzetti zachowy­
wał się podobnie jak towarzysz bardzo 
spokojnie i przed zajęciem krzesła elek­
trycznego uściskał dłonie straży wię­
ziennej. Pozwolił się spokojnie przywią­
zać do krzesła, poczem oświadczył: . le­
siem niewinny, nie popełniłem żadnego 
przestępstwa". Na chwilę przed strace­
niem Yanzetti rzekł: „Przebaczam nie­
którym ludziom za to. co mi uczynili". 

Po egzekucji sporządzony został pro-
tokuł i akt zejścia i w ten sposób sprawa 
Saceo i Vanzetti, która przez siedem lat 
zajmowała uwagę prawników amery­
kańskich, a w ostatnim czasie poruszrła 
cały świat, została skończona. 

SACCO i YANZETTI. 

cja w razie gdyby zaszła tego potrzeba. 
W San Francisco policja podczas burzli­
wych manifestacji aresztowała 127 osób. 
\V wielu miastach specjalna Unfc telegra­
ficzne łączą komendę główną z miejsco-
wemi garnizonami, 

DemenstnelB w Argen­
tynie. 

Buenos Aires, 23 sierpnia. 
Tłumy demonstrantów oczekiwały 

do późtibj nocy "przvd r;t> ' 'ełami dzien­
ników na w.adon.cść o Icslę Sacca i 
Yuiizcurcgo. 

Gdy dowiedziano się o ich strace-
itlu tłum rzucił się na gmachy | firmy 
; rykariskie obrzucając je kamieniami. 

Policja nic była w stanie przeszko­
do zaburzeniom. 

WybucHy Mmu 
we F^ancii i Kanadzie. 

Montpellier, 23 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wczoraj przed północą po zgroma­
dzeniu, na którem uchwalono rezolucję, 
żądające uwoliHer>!ą Saceo i Vanzetlic-
g:>, wybuchła bomba przed posterun­
kiem policji I okręgu, Wśród mieszkań­
ców zapanowała panika. Wobec tego, 

że nie znaleziono żadnych pozostałości 
bomby, przypuszczają, żc wybuch spo­
wodowany został przez zapalenie nabo­
ju dynamitowego przy pomocy lontu. 

Cleveland, 23 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Nastąpił tu wybuch bomby przed 
drzwiami plcbanji przy kościele katolic­
kim św. Józefa. Skutkiem wybuchu 
wypadły wszystkie szyby w pleban]; o-
raz w jednym z domów sąsiadujących. 

Policja przypuszcza, że bomba zo­
stała podłożona przez zwolenników 
Saceo i Vanzettiego. Ofiar w ludziach 
niema. 

Manifestacje w Paryżu 
przed konsulatem amerykań­

skim. 
Paryż, 23 sierpnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dzisiaj wieczorem odbyły się tu 2 

manifestacje: jedna, zorganizowani 
przez komunistów — na bulwarach, a 
druga przez anarchistów I komitet obyo-
ny Saceo 1 Vanzełti -cgo — przed gnia-
ebem ambasady St. Zjednoczonych. 

Pomimo deszczy, zebrała się dość 
znaczna liczba manifestantów. Do wy* 
kroczeń żadnych nie doszło. 

Pogotowie policji 
berlińskie!. 

Berlin, 23 sierpnia. 
Policja berlińska w dalszym ciąga »• 

trzymywana jest w pogotowiu alarmo-
wem. Wobec wiadomości o straceniu 
Saceo i Vanzettiego panuje bowriein w 
kołach berlińskich obawa, . że w ciągu 
dnia dzisiejszego może dojść do nowych 
demonstracji, a nawet zaburzeń. Do po» 
południa panował jednak w okolicy am­
basady amerykańskiej zupełny spokój. 
W czasie wczorajszych demonstracji a-
resztowano 18 osób, przyczern kilku de­
monstrantów zostało pobitych i porattio 
nych pałkami gumowemu 

yanzelti chciał popełnić 
samobójstwo. 

Boston, 23 senwia . 
Dopiero po straceniu obu skazańafo* 

zostało ujawnione, że w ubiegły czwar* 
tek Vanzettii usiłować' popełnić samobój­
stwo przez powieszenie, zawczasu Jed­
nak nadbiegli strażnicy i odwiązali go ze 
sznura, który zdołał on uzyskać w nie­
wyjaśniony sposób. « 

Trupy straconych. 
Boston, 23 sJerpim. 

Trupy trzech straconych zostały tba 
dane najpierw przez czterech* lekarzy 
więziennych, następnie przez dwu urzę­
dników oraz dwu świadków. 

W czasie nocy stracenia nikt w ca* 
łym więzieniu nie zmrużył oka. Do de­
monstracji jednak, których władze spo­
dziewały się, nl© doszło nawet wtedy, 
kiedy zwłoki na noszach przenoszołfo 
przez podwórze więzienne. 

Trupy odwieziono do miejskiej tru­
piarni, skąd prawdopodobnie bedą wyda 
ne cpdzincin. Zwłokom towarzyszył 2 
wiezienia do trupiarni silny oddział po« 
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Zniesienie kary śmierci 
w SzwaicariL 

Berlin, 23 sierpnia. 
„Vossisclic Zeitung" donosi z Zury­

chu, że szwajcarska komisja parlamen­
tarna, powołana w celu opracowania je­
dnolitego prawodawstwa karnego, w y ­
powiedziała się w dniu dzisiejszym więk 
szością 19 głosów przeciwko 5 katolic-
ko-konscrwatywnym za zupelnem znie­
sieniem kary śmierci, zastępując ją do-
żywotnicm więzieniem. 

Wniosek, domagający sie. aby po­
szczególne kantony decydowały u sie­
bie o karze śmierci, został odrzucony. 

Kara śmierci w Szwajcarji, jak wia­
domo, istnieje obecnie tylko w kilku kar­
tonach. 

Eksplozja na dworcu m Lwowie. 
Pięciu urzędników ciężko rannych. 

Moskwa przeciw 
sojuszowi 

państw bałtyckich. 
Berlin. 23 sierpnia. 

(Połska Agencja Telegraficzna). 
Biiuro Wolfa donosi z Moslkwy, 2e 

tamtejsze koła polifcryczne uważają roz­
ważania na temat sojuszu pomiędzy I.jt-
wą, Łotwą i Esłonją za niezasłu^ające 
na poważne traktowanie i inspirowane 
przez Anglję rzeikomo w celu u trud nie nia 
ratyfilkacji lltewsko-sowieckiego traktaty 
handlowego. Związek sowietów — oś­
wiadczają te koła — Już wielofeirotnię od­
rzuca1! projekc paktu o uiieagresjf zc z war 
tym blokiem państw bałtyckich do czeku 
wstępem mają być umowy handlowe. 
Polityka rządu sowietów zmierza syste-
matyczniic do zawarcia paktów o niea-
lCrosOii zc wszystikiemi państwami sąsia-
dująccnii aby dać dowód pokojowych 
zamiarów sowietów, domaga się js/dtnaŁ 
tak ;ch samych dowodów od państw s;,-
*iadujących. 

Lwów, 23 sierpnia. 
Lwowski dworzec towarowy był w 

dniu wczorajszym terenem wstrząsają­
cego wypadku. W godzinach wieczor­
nych przybył na dworzec ten pociąg z 
Przemyśla. Na jednym z otwartych wo­
zów znajdowały się beczki z terpentyna 
i smarami oraz skrzynie, wypełnione 
butlami, zawierającemi kwas solny. Z 
nieznanego dotąd powodu zapaliły się 
około godz. 10-ej wieczorem wióry, w 
które butle były opakowane. Skrzynie 
z k>yasem solnym stanęły w płomieniach 
a wytworzone wskutek gorąca gazy eks­
plodowały, rozbijając butle i wywołując 
silna detonację. Eksplozja wywołała po­
żar całego wagonu. Niezwłocznie pod 

jęto energiczną akcję ratunkowa. 
W czasie gaszenia pożaru zbliżył się 

do wagonu dyżurny ruchu Akselrod, 
który wydał polecenie zdjęcia uratowa­
nych skrzyń z wagonu. Gdy jedną ze 
skrzyń zniesiono na ziemię, Akselrod 
wyciągnął butlę, wstrząsając nią kilka­
krotnie. Wśród silnej detonacji nastąpiła 
ponowna eksplozja, przyczern kwas sol­
ny, znajdujący sie w butli, poparzył cięż­
ko dyżurnego ruchu Akselroda oraz 1 
innych funkcjonarjuszów kolejowych, 
stojących obok. Do tej pory niewiadomo, 
co było powodem eksplozji, czy wywo­
łała ją iskra z przejeżdżającego parowo­
zu, czy też może nieopatrznie rzucony 
niedopałek papierosa. 

35 urzędników miejskich 
w • 

Narady posła Patka z Cziezerinem 
w sprawie paktu o nieagresji i traktatu handlowego. 

\ 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" telefonuje: 
Minister Knoll odbył wczoraj dłuższą 

konferencję z charge d'affaircs sowiec­
kim w Warszawie, p. llljaiiowcm. 

Tematem konferencji były spr-wy 
związane z likwidacją następstw zabój? 
stwa posła Wojkowa. 

Również poseł Patek, który w nie 
dzielę wrócił do Moskwy, odbył naradę 
z komisarzem Cziezerinem w sprawie 
traktatu handlowego i paktu o nieagresji 

W toku rozmowy poruszona została 

sprawa obsadzenia placówki sowieckiej 
w Warszawie. Kandydatura p. Stomo-
niakowa upadła, gdyż komisarjat do 
spraw zagranicznych nie chce się poz­
być wybitnego ekonomisty, jakim jest 
właśnie p. Stomoniakow. 

Prace nad zawarcie: traktatu han­
dlowego i paktu o nieagresji rozpoczną 
się w najbliższych dniach. 

Rokowania w sprawie paktu o nie­
agresji poseł Patek prowadzić będzie 
z komisarzem Cziezerinem, zaś o trak­
tat handlowy z p. Stomouiakowcm. 

Lot naokoło świata 
w ciąau 92 dm. 

na ławie oskarżonych za nadu­
życia. 

Ryga, 23 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „ExprcssV 

W sadzie (Mręgowym w Charkowie, 
rozpoczął sk? waciki proces z powodu na 
dużyć w gospodarce miejskiej. Do oapw-
wkdzialnośoi pociągnięto 35 wyższyeu 
urzędników członków pawji konuini-
siye/ncj. Proces potrwa około 3 tygodni. 
Na czele oskarżonych stoi niejaki Ddb.ro-
tworski któremu oskarżenie zarzuca ze 
przeznaczone na budowę mieszkań ma-
torjałv budowlane sprzedawał prywat­
nym klijentom pobierając za to lapówk'. 

Huragan w Chinach 
loczynił wielkie spustoszenia. 

Londyn, 23 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Exprcss"). 

AV Ilonkongu wielkie zańiszcz^nic spo 
Wodował huragan który szalał nad mia­
stem. 6 chińczyków zgimęło w gruzach 
domów obalonych podmuchem wiadru. 
Jest bardzo wielu rannych. Lekkie drew­
niane chińskie dtynkl wiaifr w kilku miej­
scach przerzucili na odległe miejsca. Hu­
ragan uszkodził kilka samolotów. 

Berlin, 23 sierpnia. 
Z Londynu donoszą, że w dniu dzi­

siejszym startował w Detroit na jedno­
płatowcu typu Stintsona do lotu naokoło 

świata amerykanln Edward Schlee wraz 
z pilotem Williamem Sorrock. Pierw­
szym etapem lotu będzie Nowy Jork. 
•Czas lotu obliczony jest ua 22 dni. 

Dziś i dni następnych! 
W i e l k i d w u g o d z i n n y p r o g r a m J 

E e n i " Harry LiedtKe w "*j , ,nvsje | s w e i- k r e a c i i 
cle wielkiej miłości pod tylulem 

Epidemia cholery 
w Indjach. 

Londyn, 23 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „Exprcss"). 

Wiadomości o epidemii cholery w In­
djach .angielskich brzmią coraz bardziej 
alarmująco. Z Bombaju donoszą, iż w 
południowych ludjach w ostatnim tygo­
dniu zarejestrowano dwa tvsiącc no­
wych wypadków cholery, z czego yt)U 
'miertclnych. 

Dziennikarze amery­
kańscy 

w Pradze. 
Praga, 23 sierpnia. 

(PolsKa Agencja Telegraficzna). 
Bawi tu od 2-ch dni wycieczka 44-ch 

dziennikarzy amerykańskich. Wyciecz­
kę podejmuje syndykat dziennikarzy cr.u 
chosłowackich i ministerstwo spraw z«-
granlcznyclu 

Idiotyczny dramai w 10 aklacli na tle przygód pięknej I uczciwej kobiety 
kióra wskutek trag cznego zrządzenia losu przechodziła z rąk do rąk pod ty 

Rzecz dzieje, s ię w Now-Y 
okrętu o c e a n i c ? n e g o , orni 

rku. w P ryżu, w 13 
ia najmodniejszych pl 

nialy p r z e s a d najmodnie j szy li 

inle, na pokładzie wielkiego 
ałatłl amerykańskich. Wspa 

no I 

W roli 
głównej: 

u r o c z a 

tailek i ruHnki 9 godzinie 6-ej. 

Światowe] s ławy Indyjska iakirka 

TERFRSN bAILA 
odznaczona największymi dyplomami wszyst­
kich państw europejskich, w podróży dookoła 
świata, zatrzymała się kilka dni w Łodzi. 

MADAM TERFREN LA1LA 
osiągnęła podczas swej dotychczasowej podrA-
zy nadzwyczajne sukcesy i stoi podcz.as swoje­
go tutejszego pobytu do dyspozycji P. T. Pu­
bliczności w grafologji I w sztuce czytania z rqk 
(chiromancji), analizuje charakter, przepowiada 
przyszłość, teraźniejszość i przeszłość, tak z II-
nji rak, jakoteż i pisma, udziela porady w spra­
wach małżeńskich i w sprawach komercjalnych 
i t. p. Konsultuje od godz. 10—1 i 15—18, Łódz, 
Piotrkowska 166, 1 plęiro. 

Kupcy drzewni 
podpalili lasy we Francji 

Tulon, 23 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W związku z pożarami, jakie wybu­
chły w lasach w Var i których ogniska 
są już obecnie ugaszone, rozciągnięta 
została nad całą okolicą ścisła czujność. 
Pozwoliło to władzom bezpieczeństwa 
zatrzymać 2-ch osobników, zapalają 
cych ogień w krzakach. Osobnicy "ci, z 
których jeden jest kupcem drzewnym, 
pochodzącym z innych okolic, oświad­
czyli, żc 'zapalili ogień celem przeciw­
działania rozszerzeniu s'ę pożaru. Po­
mimo tego oświadczenia obaj zatrzy­
mani zostali aresztowani do dyspozycji 
władz sądowych. 

Prowadzone są w dalszym 'cąigu po­
szukiwania i dochodzenia, mające na ce­
lu wykrycie podpalaczy, gdyż utrzymu­
je się przekonanie, żc pożar lasów jest 
dziełem zbrodniczej ręki. 

mafja sycylijska. 
Aresztowanie 280 osób we Wło­

szech. 
Paryż, 23 siwipnia. 

(Agencja Telegraficzna „Exprc»s"). 

Policja włoska dokonała masowych 
aresztowań na Sycylii wśród członków 
tauioj organLzac)i t. zw. „.sycyliuskrea ma-
f;i". 

W jednej z miejscowości stwierdzo­
no, tó do lnafji należało 280 ludzi z czego 
aresztowano 100 osób. Stoją oni pod za­
rzutem dokonania 25 morderstw i 21 usi­
łowań mordcirsWlwa nic licząc szeregu in­
nych zbrodni 

Aresztowania lufie-

Berlin, 23 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Prezydium policji berlińskiej komuiii-
.uie, że w związku z wczorajszemi a-
resztowaitfanii członków partii narodo-
wo-socjalmej (Mimierowcy), której dzia­
łalność jest zabromiona na ilłercnie Berli­
na, poKCja dokonała dzisiaj w 2ó-ciu w y -
j)adikach rewizji u przywódców hMtle-
rowców ora'?, w lokalu dawnego sekre­
tariatu partyjnego, który obecnie jest 
biurem posłów grupy lr.itjlileroweów. 

W czasie rewizji okazało się, że gru-
py rozwiazainej organizacji prowadzą w 
dalszym cż^gu na terenie Berlina niele­
galną działalność. 

Materiał, skonfiskowany orzez poli­
cję, jesit obecnie badany. 

http://Ddb.ro-
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Barbarzyństwa. 
Przed kilku dniami „Robotnik" za­

mieścił listy dwuch robotników, aresz­
towanych na kresach pod zarzutem na­
leżenia do partii komunistycznej. Po­
nieważ obaj nie przyznawali sie do ko­
munizmu, agenci zastosowali wobec 
nich „właściwe" metody śledcze. Pier­
wszy delikwent pisze: 

„Ludzie ci mokrym ręcznikiem 
zawiązali mi oczy, następnie ręce i 
nogi. Miedzy nogi i rece wsunięto 
drąg, a do ust wpakowano szmatę, 
abym nie mógł krzyczeć. Wykonaw­
szy wszystkie te przygotowania, 
zaczęli mi lać wodę przez nozdrza. 
Wlano mi w ten sposób kilka bute­
lek." 

Drugi robotnik zeznaje: 
„Agent groził mi, iż o ile nie dam 

pożądanych zeznań, będą wzglę­
dem mnie użyte „represje", wydo-
będą odemnie wszystko przez pom­
powanie mózgu. Gdy i to nie po­
mogło, związano mi ręce wilgot­
nym ręcznikiem, osadzono na pod­
łodze, wsunięto między ręce i nogi 
drąg, zawiązano oczy i w końcu — 
przewrócono na plecy. Jeden z a-
gentów policyjnych usiadł na moje 
nbgl, drugi przycisnął moją głowę 
do podłogi; usta oraz jedno z noz­
drzy zakneblowano mi mokrą szma­
ta, a przez drugą zaczęto lać wodę". 

Jak widzimy, „wodna kuracja" znaj­
duje szerokie zastosowanie w tej n o w o ­
czesnej inkwizycji. Przemyślni a krwio­
żerczy oprawcy hiszpańskiego średnio­
wiecza mogliby si<? jeszcze wielu rzeczy 
nauczyć od naszych agentów kresowe}-
policji politycznej. Wprawdzie w okre­
sie stracenia Sacco, Yanzetticgo i Ma-
deiry ludzie przyzwyczajają sic do wie­
lu okrucieństw, popełnianych w każdym 
kraju ua obu półkulach, poczynając od 
purytatiskiej i prqhibicyjue] Ameryki 
Północnej, nie dowód to jednak jeszcze, 
abyśmy mieli obojętnie przechodzić koło 
zbrodni. Dawniej w carskiej Rosji, gdzie 
dziesiątki tysięcy ludzi wysyłano do ka-
orgi, istniało towarzystwo opieki nad 
zwierzętami, pod protektoratem którejś 
wielkiej księżny. Dorożkarz, który zbyt 
nocno bił konia batem, był karany przez 
policję. Ludzi oceniano niżej, aniżeli 
ionie... 

W Polsce niema towarzystwa opieki 
sad zwierzętami o dawnym rosyjskim 
charakterze, ale niema też katorgi, ani 
lem bardziej — inkwizycji. Skargi na 
bicie więźniów nie tylko politycznych, 
ale i kryminalnych winny się spotkać z 
silną represją władz pod adresem pro­
wincjonalnych kacyków, na swój spo­
sób komentujących zarówno ustawy 
tanie, Jak i państwową moralność. II-
Urój polski tem się właśnie różni od ro­
syjskiego, że ua wschodzie rządzi się 
czerezwyczajką, a u nas — prawem. 
Agent, katujący człowieka, podejrzane­
go o komunizm, jest uiczeni innem, jak 
dezorganizatorern, bolszcwizatorem na­
szych stosunków! 

P. minister Skiadkowski okazuje w 
swej pracy silną rękę I szybkość decy­
zji. Niechaj ta energia ujawni się i tam, 
gdzie chodzi o okazanie światu polskie 
go zmysłu humanitarnego i praworząd 
ności. 

Kat jest w Polsce jeden dla wykony­
wania sądowych wyroków śmierci. Ka 
tów z własnego natchnienia i dla okaza 
nia swej podejrzanej gorliwości -— czem 
prędzej przepędzić, choćby na wschód, 
gdzie, jako fachowcy, mogą się świetnie 
przydać w czrezwyczajce! 

St. 

Daudet 
wygłasza odczyty w Belgji 

Paryż, 23 sierpnia. 
Daudet zaniechał swego „incognito1 

i wystąpił w Brukseli i Spaa z odczyU 
mi literackimi, które wygłosił przy prze 
pełnaonych salach* 

Nikt nie jest zadowolony 
z działalności i taktyki Ligi Narodów. 

wyznaniowe. Państwa odnośne przy­
znają przepisom, odnoszącym się dk> 
mniejszości, charakter zobowiązań mię­
dzynarodowych, objętych gwarancją Li 
gi narodów i podlegających w wypad­
kach spornych orzeczeniu i interwencji 
stałego trybunału międzynarodowego. 

Przepisy te stanowią magna charta 
mniejszości narodowych. Gdyby były 
one wykonywane bezwzględnie i bez 
odstępowania od wytkniętej zgóry linji, 
kwestją mniejszości narodowych nie na 
stręczataby żadnych trudności. Ale, 
jak dotychczas, rada Ligi narodów uwa 
żaia za najwłaściwsze pertraktować w 
tych sprawach, zamiast domagać się 
wprost wykonywania przysługujących 
mniejszościom praw. Spodziewano sie. 
iż polityka wyczekująca przyczyni sie 
do samoistnego rozwikłania rozmaitych 
kwestji. W poszczególnych wypadkach 
polityka ta dała dobre rezultaty, nangół 
zawiodła jednak zupełnie. Jeżeli Liga 
narodów uchyli się od spełnienia swego 
obowiązku, nie będzie w stanie opano­
wać szerzącego się zła, straci swój 
wpływ i przyczyni się w ten sposób do 
wywołania katastrof. 

Nikt z tych, którzy interesowali się 
terni sprawami, nie może oprzeć się 
wrażeniu, iż mniejszości narodowe są 
niezadowolone. Większości twierdzą, 
Iż wynika to z uczuć Irredentystyc/-
nych, ożywiających mniejszości, wro­
gie państwowości, do której je włączo­
no. Ma to swą rację w niektórych wy 
padkach, ale są wypadki rzadkie. 

Najczęściej rozlegają się skargi za­
interesowanych na przymus kwestji 
szkolnej ze strony rządów, które dążą 
do jaknajszybszego przerobienia jednej 
narodowości na drugą. Skutek jest na­
turalnie wprost przeciwny, jak to przy­
znają już dzisiaj pewni, choć jeszcze nie 
liczni mężowie stanu. To samo wyda­
rza się przy przeprowadzaniu reformy 
rolnej. 

Należałoby w końcu przystąpić do 
poważnego rozstrzygnięcia sprawy i 
usunięcia z widowni polityczno} tarć 
między mniejszościami i wlększościami 
które grożą obecnie wybuchem kata­
strof. Skargi mniejszości mają prze­
ważnie podstawę, a nieuwzględnianie 
ich zmniejsza stanowczo szanse utrzy­
mania pokoju w Europie. 

Sir WllloiiKhby H. Dickinson K. 
B. E., Członek Komisji Ligi Na-
narodów do spraw mnie" ?oś,l 

narodowych. 

Artykuł poniższy, streszczający po-
alady shr W. Dickinsona, członka ko­
misji do spraw mniejszości narodo­
wych w Lidze narodów, na kwestję sto 
simka rady Ligi do probleir.atów naro-
dowośoiowych zasługuje na uwagę ze 
względu na rozpoczynające się w Gc-
tiowic obrady plenarne wzmiankowa­
nej komisji LiEi narodów, w których 
będą brali udział przedstawiciele Rze­
czypospolitej Polskiej. 

Są ludzie, którzy twierdzą, że klau­
zule dotyczące mniejszości narodo­
wych pomyślane były tylko jako dyspo 
zycje przejściowe, mające na celu uła-
twiernie zasymilowania przyłączonych 
do nowych państw obcych grup naro­
dowościowych. 

W rzeczywistości nie powiedziano 
ani też zdecydowano w Wersalu nic 
podobnego, co mogłobi" dać podstawa 
do takiego przypuszczenia. Jest to nie­
bezpieczna zresztą tcorja, na którą już 
się powołują w celu wytłomaczenia po­
lityki „wessania", dążqccj drogą naci­
sku politycznego lub gospodarczego do 
skłonienia mniejszości narodowych do 
stopniowych ustępstw od swych pro­
gramów narodowych. 

Polityka tego typu zawodzi zwykle, 
albowiem historja uczy nas, iż w ten 
sposób wywołuje się tylko zwiększony 
opór i wybuchy nienawiści. 

Stosowaniu tej właśnie polityki hale 
ży zawdzięczać głównie zadrażnienie, 
powstałe ostatnio w kwest)! mniejszpści 
narodowych. Kto sprzeciwia się zape­
wnieniu mniejszości narodowych, iż niej 
będą one wystawione na działanie poli­
tyki wynaradawiające!, ten roznieca nic 
chybnie zarzewie przyszłej wojny. Oś­
wiadczyć ludziom, żc ochrona, jaką im 
dają pakty o prawach mniejszości, ogra 
niczona jest w czasie — oznacza to sa­
mo, co odebranie im praw do życia sa­
modzielnego. 

Prócz mniejszości powstałych na 
wschodzie Europy, drogą kolonizacji po 
wstały nowe, stworzone przez wojnę, 
Tu mamy do czynienia z mieszkańcami 
mkwmammĘmmmmwm' 

obszarów odstąpionych zwycięzcom w 
porażce państw centralnych. Liczba ich 
jest wielka; są to przeważnie grupy na­
rodowościowe niemieckie i węgierskie. 
Ludzie ci spodziewają się oczywiście od 
strony Ligi narodów pomocy w zacho­
waniu swego języka, obyczajów, kultu­
ry, rcligji niezależnie od faktu przynależ 
ności ich do innego państwa. Już sama 
tylko pogłoska o możliwości ogranicze­
nia w czasie zobowiązań Ligi wobec 
mniejszości narodowych wywołała 
śród nich wielkie zaniepokojenie. Jasną 
jest rzeczą, iż obowiązkiem europej­
skich sygnatariuszy paktów pokojo­
wych jest wyjaśnienie tej kwestji. 

Gdyby tego nie uczyniono, nastąpi­
łoby niewątpliwie zwrócenie się ze stro 
ny mniejszości narodowych o pomoc do 
tych państw, od których zostały odłą­
czone. W ten sposób sprawa, która znaj 
duje się w obrębie kompetencji ądmtinistra 
cyjuo - państwowej stała się źródłem 
niesnasek między narodami i niebezpie­
czeństwem dla pokoju Europy. 

Problemat mniejszości narodowych 
nosi wyraźny charakter kwestji mię­
dzynarodowej i został wyraźnie jako 
taki określony w traktatach pokojo­
wych. Okoliczność ta jest bardzo chęt­
nie usuwana w cień, zwłaszcza przez lu 
dzi, którzy powołują się woiąż na nie­
ograniczone prawa suwerenności pań­
stwowej. Pakty w ochronie praw mniej 
szóści stanowią, iż odnośne państwa 
przejmują na się obowiązek „doslosowa 
nia swych urządzeń do zasad wolności 
i Si^rawiedliwoścl i zabezpieczenia 
wszystkich mieszkańców na swych te­
rytoriach". 

Państwa przyznają odnośnym prze­
pisom 1 postanowieniom traktatowym 
moc i charakter praw, których zmieniać 
nie można. Państwa przypają wszy­
stkim obywatelom pełnię praw wolno­
ściowych, prawo swobodnego wykony 
warna wszystkich obrządków religij­
nych, pełnię praw politycznych itd. bez 
względu na różnice rasowe, językowe 1 

Ul oczekiwaniu Śmierci. 
Aktor Scott od trzech lat oczekuje wykonania wyroku 

śmierci. 
Podczas, gdy sprawa dwóch włos­

kich anarchistów Sacca i Vanzctt»iego 
wywołała tyle wrzawy, na świecie ca­
łym, w więzieniu w Chicago żyje trzeci 
skazaniec, znajdujący się w położeniu po 
dobnem, bo od trzech już lat zawieszo­
ny między życiem a śmiercią. 

Skazaniec z więzienia z Chicago na­
zywa się Russal Scott i był aktorem. Ja­
ko członek wędrownej trupy jeździł po 
wszystkich większych -miastach Stanów 
Zjednoczonych, cicsziąc się w rolach cha 
rakterystyczno - komicznych dużem po­
wodzeniem. 

Pewnego dnia kasjer teatru, który 
przechowywał u siebie w mieszkaniu do 
chód z przedstawienia, został zamordo­
wany, a schowane w biurku pieniądze 
w sumie około tysiąca dolarów zniknę­
ły bez śladu. 

Na Scotta padło podejrzenie, gdyż, 
tej samej nocy opuścił on potajemnie 
miasto, do tego -dołączyły $.ę inne po­
szlaki i w kilka dni później aktora are­
sztowano. 

Scott zaprzeczał stanowczo temu, ja­
koby miał brać jakikolwiek udział w za­
mordowaniu kasjera i zrabowaniu pie­
niędzy, nagły zaś wyjazd swój tłuma­
czy! przygodą miłosną, nie chcąc jednak 
w żaden sposób wyjawić nazwiska ko­
biety, którą w tej przygodzie uczestni­
czyła. 

W kilka m :esięcy później zdecydo­
w a ł się wreszcie wymienić to nazwisko 
i okazało się. że chodziło tu o żonę ku­
pca, któ"a istotnie na kilka du: przed do-
k emanem morderstwem wypcha ła do 
krewny "h, mieszkających \v OhieagO. 
Nie .mogła jednak złożyć zeznań w spra­

wie Scotta, gdyż*umarła w dwa tygo­
dnie przed wyjawieniem przez oskarżo­
nego jej nazwiska. 

Scott został skazany na karę śmierci 
i miał być stracony na elektrycznym 
fotelu. 

Skazaniec miał jednak bardzo wytra­
wnego obrońcę, któremu udało się .uzy­
skać rewizję procesu. Ponowne docho­
dzenie i rozprawa zatwierdziły \\yrok 
sądu poprzedniego i- Scott miał już być 
stracony. 

W dwadzieścia cztery godziin przed 
wykonaniem wyroku, wpłynął do władz 
list brata skazanego, w którym ten ze­
znał, że nie brat jego, lecz on zamordo­
wał kasjera. Egzekucję wobec tego od­
roczono i wydano rozkaz aresztowania 
brata Russela Scotta. 

Upłynęło dwa tygodnie, zanim go 
znaleziono i wówczas okazało się, żc list 
był mistyfikacją, rpającą na celu ocale­
nie skazanego. Tym razem los Russela 
Scotta wydawał się przesądzony. Na­
znaczono termin egzekucji, gdy aktor 
wpadł na zbawczy pomysł udawania o-
błąkanego. Robił to tak zręcznie, iż na­
wet psychiatrów w błąd wprowadził, a 
ponieważ prawo zabrania stracenia obłą 
kanych, przewieziono go do zakładu dla 
nerwowo chorych. 

Tutaj wydało się, iż jest to symulacja 
i Scotta odesłano z powrotem do wię­
zienia W Chicago. Obrońca jego zdołał 
jednak uzyskać ponowne badanie Stanu 
U m y s ł o w e g o Scotta i egzekucję odłożo­
no RO raz czwarty. 

Skazany sarn oświadcza, iż teraz już 
nie rdczuwa żadnego lęku przed elck-
trsYznem krzesłem, gdyż przez tyle lat 
z-dolal oswoić sie ? myślą o śmierci. 

Mga narodów buduje 
własną radjostację 

nadawczą. 
Genewa. Z- sierpnia. 

Odbyła się tutaj konferencja komisji 
komunikacyjnej Ligi narodów, która 
poświęcona była założeniu własnej sta­
cji radiotelegraficznej w siedzibie Ligi 
narodów oraz wlas.nego lotniska. 

Komisja przekazała obie sprawy pod 
komisji rzeczoznawców, 

Śmierć za śmierć 
— na minutą przed stpa* 

centem. 
Skazaniec zabija swego kata, wi* 

ceprezesa czrezwyczajku 
Moskwa, 23 sierpnia. 

Z Wierchnieodińska donoszą o nie­
zwykłym wypadku morderstwa, doko­
nanego przez skazańca na swoim kacie 
na chwilę przed straceniem. 

Gdy skazanego na karę śmierca ro­
botnika Ruchnowskiego przyprowadzo­
no na miejsce stracenia, wyrwał on 

I stojącemu obok żołnierzowi karabin, po 
) czem bagnetem przebił asystującego 
temu aktowi przewodniczącego mlejsco 
wciro G. P. U. Engełmanna. 

Po chwilowem zamieszaniu Ruch* 
nowskiego obezwładniono i niezwloc** 
nie go rozstrzelano. 

file:////yrok
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TechniKa małżeńsKiego współżycia 
j e s t t a k ą s a m ą n a u k ą , j a k w s z y s t k i e i n n e . 

Ul dziedzinie stosunków seksualnych konieczna jest różnorodność i zmienność 
Betrlrm, w sierpniu. 

Na każde sześć malżeń.Uw w Berli­
nie przypada jeden rozwód. Tak głosi 
statystyka. 

— Czy wie pan — zwrójił sią do mnie 
•jeden z właścicieli największej księgar­
ni berlińskiej — największem powodze­
niem cieszą się obecnie książki o mał­
Ż E Ń S T W I E . Na rynku księgarskim poja­
wiają się one „en masse" i natychmiast 
•zostają rozchwytane — wszystko iedno 
jakie — drogie i tanie, dobre i złe, czy­
sto naukowe i szarłatańskie, te, które 
rzeczywiście chcą przyjść z pomocą czy 
celnikowi i te, które w is'oci2 rzeczy są 
niczem innem tylko na:ordynamie<szą 
pornograf ją. Lecz największem powo­
dzeniem cieszy się książka holender­
skiego lekarza Vande-Veiie p. t. ,.Mał­
żeństwo zupełne" 

żeństwie, gdzie w sposób wysoce arty­
styczny i realistyczny pejtattuje się tech 
nikę sttasumków płciowych w ma/różno-
rudmiejstej formie. 

Z naszego, europejskiego punktu wi ­
dzenia uchodzi to za pornografię i dla­
tego rzeczy te widziałem w niedostęp­
nym dla publiczności pawilonie wysta­
wy policyjnej w Berlinie, Przypomunm 

sobie zdziiwienic kolegi mego, japońskie­
go dziennikarza, który nie mógł zrozu­
mieć dlaczego tego rodzaju artystyczne 
wzory zamyka się przed szerszym ogó­
łem. * * * 

Mówiąc prawdę, książka Van — de 
Velda jest europejską interpretacją ja­
pońskich książek o małżeństwie. 

S P L E N D I D 
" 2 0 rtAHUTOWICZtt 2 0 . 

Ci, którzy piszą na temat małżeń­
s t w , traktują to zagadnienie z różnego 
punktu widzenia — jako temat pańs-two 
wy i społeczny, z punktu widzenia :odzi 
ny i dzieci, religii i moralności, psycho­
logii i etyki. Najmniej ipówi się w tych 
książkach o jednej stronie małżeństwa, 
bsfjgłównieij, najistlntniej podstawowej — 
seksualnej. 

O tej dziedzinie, a szczególnie o 
„technice'' seksualnej, nie wypada rze­
komo mówić ani pisać, dlatego t iż głos 
w tej sprawie zabierają osoby najmniej 
do tego powołane, anonimowi, pisarze, 
szarlatani, stojący na granicy porno­
grafii i często granicę tę przekraczają­
cy. 

Lekarze, badacze zjawisk seksual­
nych, którzy mogliby bardzo wiele po­
żytecznego powiedzieć w tej sprawie — 
milczą uporczywie, obawiając się zarzu 
tu obrazy moralności publicznej, oddzia' 
lywania na najniższe instynkty i wresz­
cie nie czynią tego z obawy przed cen­
zurą. 

Jeżeli już ktoś odważy się napisać 
coś pożytecznego, to książka taka ukaW 
żuje się w specjalnych wydaniach, nie­
dostępnych dla szerokiego ogółu, prze­
ciążonych terminami łacińskiemi, któ­
rych nikt nie rozumie. 

Walka o uświadamianie młodsi *ży 
f>od względem płciowym, nie posuwa się 
w tym tempie, w jakim posuwać się po­
winna. „Tajemnica płci" nadal pozosta­
je je^zetze crJouięta, mgłą praeis^dów, * 
rozświetlają ją nie książki, nie obiekty­
wne wykłady wychowawców, lecę bre­
dnie kdlegów, pornograficzne rysunki, 
pwierfecnia służących i prostytutek* 

Zarówno chrześcijańska jak i moj­
żeszowa rcligja dopatruje się w stosun­
kach seksualnych czegoś grzesznago, 
brudnego, wslyćTTiwego — charakt^ry-
stycznem jest, że akt płciowy nazywa 
się „upadkiem" — a na rozmowy na 
ten temat położono święte tabu. W naj-
glówniejszą dziedzinę swego życia lu­
dzie wstępują na ślepo, skaczą jak w 
przepaść — nic więc dziwnego, że rak 
często giną. D Z I E D Z I N A stosunków seksu 
alnych jest ogromnie skomplikowana i 
nawet „uświadomieni1' — błądzą w wiej 
jak we mgle. 

Na każde sześć małżeństw — ;edcn 
rozwód... Idźcie do lekarza —• psychja-
try, lekarza —- psychoanalityka, lekarza 
chorób kobiecych — oni wam powie-
dzą ilę nieszczęść wynika z t. zw. „pl.no 
wej dysharmonji" i ile nieszczęść moz-
nfa byłoby uniknąć, gdyby ludzie z wię­
kszą sumiennością traktowali „tajemni­
cę płci". 

Pod tym względem my, cywilizowa­
ni, kulturalni europejczycy znajdujemy 
się w smulnot i przykrej sytuacji. W Ja 
.po-nji lub w ( hjnach — w krajach o star­
szej, a móźe nawet o wyższej kulturze 
— niema wca-łe zagadnień seksualnych. 
Od wczesnego dzieciństwa aż do późnej 
starości kobiety i mężczyźni widzą sie­
bie w stanie, w jakim Pan Bóg ich stwo­
rzył — i obnażone ciało nikego tam me 
dziwi ani nie podnieca. Stosunki 3c-;.su 
alnc nie uważane są tam za coś grzesz­
nego ani tajemniczego — o lem się r;ó 

' wi i pisze i zagadnieniom tym poświęca­
ją swe piace najwięksi artyści pęd da i 
pióra. Młodym kandydatom do stanu 
małżeńskiego i dziewicom przed utratą 
dziewictwa wręcza s\ą książki o mai 

Dziś i dni następnych! 

— 12-ty podwójny szlagierowy program! — 

B E Z D O M N A 
Współczesny dramat życiowo-erotyczny w 2serjach 18 akt. razem 
według znakomitej powieści Karola Vayre drukowanej w „Echo 

de Paris" p. t. .Gosette*. 

— Serja I. — 

Tajemnica jednej nocy 
Pałac hrabiostwa de Savi«res. Podstępne zamordowanie bo 
gatego przemysłowca śród zagadkowych okoliczności. Zdu­
miewający wynik śledztwa. Garsonjcra. Młody hrabicz wy­
stępami w cyrku zarabiał na kawałek chleba. Tragiczna 
śmietrć hrabiostwa, którzy nie zdążyli sporządzić swej ostat 
niej woli. Galowe przedstawienie w cyrku. Odrzucenie z 
oburzeniem niecnych propozycji. 

— Serja II. — 

Nelly, dzieci; cyrku 
Oszołomienie niespodziewanym widokiem kuzyna, którego 
uważano Z A zmarłego. Obmyślanie piekielnej intrygi. Nie­
zwykłe zachowanie się S Z O F E R A wobec swego P A N A . Tragicz­
ny wypadek w cyrku. Sprawiedliwość musi zatryumfować. 
Wybryki bezsilnej wściekłości. W C E W W N I E sędziego śledcze 

go. Epilog, 
R e ż y s e r j a g e n j a l n e g o G e r m a i n e D u l a c . 

W y f u / ó r n i a f r a n c u s k a „ P a t h e C o n s o r t i u m C l n e m a P a r y ż , 1 . 

K $ MOBITAI DINSES. RESA BONT. LEM DIIARREŁ INNI N A I W Y H I L N K ' I artyści scen paryskich. 

Małżeństwo przeżywa kryzys — kon 
staluje holenderski lekarz. Lecz malżeń 
stwo jest niezbędne — z tej prostej przy 
czyny, źe bez niego będzie jeszcze go­
rzej. To znaczy, że trzeba pomóc mał­
żeństwu, utrwalić jego podstawy. Jed­
ną z takich podstaw — może najgłów-
niejszą — jest dziedzina seksualna. Na 
tę dziedzinę trzeba największą uwagę 
erwrócić, wznieść do niej trochę świat­
ła. Należy zrzucić święte tabu, trzeba po 
mówić o tem, o czem się nie mówi, trze 
ba przypomnieć słowa myśliciela arab­
skiego Omara HaIevi'ego: 

— „Dla stworzeń Ja potomstwa wed-
tug zasad boćych, kołnieettne jesfc wstzech 
?;trcliine potznaliie wszystkiego^ co) doty­
czy kobiety i mężctzyfcny". 

I trzeba przypomnieć sobie jeszcze 
jedno powiedzenie pisarza francuskiego 
świetnego psychologa, specjalisty psy­
chologii miłości — Balzaka, l^tóry po­
wiedział, źe „małżeństwo — to nauka". 

Oczywiście, że w małżeństwie, jak 
w wielu innych dziedzinach życia, nau­
ka może być zastąpiona intuicją, genjal-
ną wyczuwalnością, kierującą ludzkie-
mi postępkami. Ale dla tych, którzy 
genjalności tej nie posiadają potrzebna 
'jest nauka — której zaczerpną z książ­
ki holenderskiego lekarza. 

Ile spotykamy małżeństw, napozór 
bardzo szczęśliwych, lecz w istocie rze­
czy bardzo smutnych, przyczem mał-
żcinkojtyie (nie wiedzą nawet gdteic tkwi 
przyczyna ich nieszczęścia. Nie wszy­
scy zgadzają się na krępującą według 
naszych pojęć konsultację lekarza spe­
cjalisty, od którego dowiadują się z wiel 
kiem zdziwieniem, że wszystko zależy 
od tych czy innych warunków seksual­
nych. 

Książka Van - de Vełda oszczędza 
czytelnikom składania tej przykrej 
zytv. 

Napisana jest bardzo szczegółowo, 
może nawet nazbyt szczegółowo, Sto 
stronic poświęcił autor szczegółowemu 
opisaniu organów płciowych, na stu-
stronicach opisuje „technikę" rozmna­
żania lecz te dwa działy nic wyczerpu­
ją jeszcze całkowicie treści. 

Lecz najciekawszem jest to, że au­
tor, mówiąc o rzeczach najintymniej-
szych, nazywając wszystko po imieniu, 
ilustrując treść wykresami, zdołał uni­
knąć drastyczności i zarzutu porno­
grafii. 

Nawet wtedy, gdy mówi o tem i u* 
czy czytelników, że w dziedzinie sto­
sunków seksualnych konieczna jest róż-
no/rcdn<*ść, zmienność i pełnia, raz jesz­
cze przytaczając Balzaka, który powie­
dział: 

— „Małżeństwo powinno walczyć 
•z tym molochem, który wszystko pochła 
nia i któremu na imię przyzwyczajenie". 

Dr. J. W. 

15.000 ZłoW i I I I 19.192 
dio w szczęśliwej kolekturze, w której zeszłego 
ku p a d ł a w y g r a n a 3 5 0 . 0 0 0 j e ł o t y c n . 

1 1 IMMMI PIOTRKOWSKA H 37. 

15 loterja państwowa 
V-a klasa— 12-y dzień. 

50.000 zł. iw. 48216. 
15.000 zł. nr. 19492. 
10.000 zł. n-ry 24217 29865 8003?. 
5.000 zł. n-ry 44159 45543 78035. 
3.000 zł. nr.28467. 
2.000 zł. r-ry 21759 271)74 75598 

1.000 zł. n-ry 6961 25496 M242 36619 
41431 54451 59493 05732 69300 71548 
94739 100694 100886 101212 101212 
102756. 

600 zł. ii-ry 4058 7971 9806 17955 
28849 32102 32130 36105 36859 39772 
41426 49233 67067 70623 72303 79163 
8S843 84894 99741 100829. 

500 zł. n-ry 223? 10885 16224 16656 
27166 32132 37461 37579 38455 398 53 
43907 45361 59400 67439 70262 70512 
71795 75734 78197 78390 80773 82761 
88331 90532 91302 91662 97990 104200. 

400 zł. n-rv 2506 2739 4061 6126 6314 
9730 11693 14939 15382 16544 17259 
17761 19182 21530 25291 25727 26855 
30360 30895 32301 32580 34525 35453 
37082 39666 40219 42363 44365 44657 
44918 47532 47859 51811 51941 52704 
53459 55019 55521 58897 63956 65747 
72137 72285 72861 73531 75091 76123 
77576 78444 80941 83707 85498 91055 
91429 98620 101591 104472 104779. 

300 zł. n-ry 878 1392 1420 2267 28S4 
3?»79 5987 6213 6667 7177 7556 7675 
8403 8497 9155 9446 11728 12131 13452 
14226 15077 15531 18654 18902 20334 
21611 21866 21901 21937 22503 23271 
24547 25284 26355 27726 30574 31750 
31990 32619 32844 33801 34137 34205 
34421 35262 36474 36945 37283 37745 
38022 38829 39225 41883 42403 42549 
42988 43462 44333 44449 44692 44727 
45030 45893 46702 47781 49113 49762 
50073 50143 51654 51911 51971 55071 
55208 56597 56615 57002 58433 59309 
59541 59580 59717 59950 61021 61863 
62655 63498 65545 66635 66763 66768 
66837 66839 67678 67793 68257 69039 
69479 69997 70297 70323 70433 71527 

— Pani, dla ciebie poszedłbym na 
koniec świata. 

— Jeśli bym miała pewność, że świat 
,U'sl okrągły, wzięłabym pana za słowo 

72033 72147 73064 73122 73722 73941 
74075 74309 76756-77236 77900 78509 
7S945 80831 81744 82858 83.366 84087 
85696 86361 87416 88823 89324 89991 
90237 90844 92318 93073 93285 94732 
95049 96023 96206 96290 96745 96821 
96824 97067 98758 101179 102309 
104636. 

Jak nas Informują, wygrana zł. (0,000 
na Nr. 24217 padła w kantorze lotcryj* 
nym li. Weinbcru. Piotrkowska 42. 

http://�pl.no
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Złowrogi błysh złotej bransolety 
na ręce zaginionego generała Zagórskiego. 

Groźne wspomnienie śmierci 12 przeciwników zabitych w pojedynku. 
Dziś: Bartłomieja Ap. 
Jut ro- Ludwika Kr. 

Wschód s łońca 4.33 
Zachód o & 18.44 
Wschód ks. u. 2.35 
Zachód o 15.28 
Długość dnia: 13,17 
Uhyłó dnia: 2.32 

Na zatrudnienie bezro­
botnych 

rząd wyasygnował pół mi/jona 
złotych miesięcznie. 

P o d przewodnictwem p. wicewoje­
wody Lcwitckiego odbyła się konferen­
cja w (kWóreu bralii udiziiiafł dyr. Stawiński; 
naczelnik Bfclecki z magi.isitira.tu łótó<fe-
go wwoepnezydicnt Wojewódzki i lawir.k 
Muszyńska sffcarosta Rżewski, oraz przed 
stawfctele m, Z g t e z a , Ozorkowa, Toma­
szowa fi Pabianic. 

P . wojewoda wyjaśn i , źe minister­
s two postanowił© wya'syffnoAvać Misko 
pój anfljama miiesiiięezniie ua zatrudniali 
bc&rofootinych pozbawionych zasiłków. 

Ustalono, źe na za/trrudn;i>cnite tych 
bezroboCłnych w wyżej wymienionych 
miejscowościach, prócz Łod&i, potrzebna 
jesHI suma zł. 130.000, co sffię tyczy Łodzi 
to aiaraizSe niie niożina było wynaleźć spo­
sobu zatrndlniionJiia tych bezrobotnych, 
ponieważ 75 iptroc. pozbawionych za-po-
móg stanowią k o b y ł y . 

Poza tem wyruMa' ta trudność, i z 
bezrobotnych zartrud'niiiać będzte można 
najwyżej do dmto 1 grudnia, a wice nte 
będą oni pracować 20 tygodni! by móc na 
s tepr te Iktorzystać z zasiłków. 

Sprawa rttei obiecali zająć się p. wtfcc 
Wojewodia Letwliłctoi, zaś magistra* nia za­
decydować, w jaki sposób zaifrudlni bez­
robotne Itobdtety. (b). 

Chleb staniał. 
Jest to skutek dobrych urodzajów. 

W dniu wczorajszym na rynku łódz­
kim ujawnił się wpływ pomyślnych zbio 
rów 9 pocieszające zjawisko, które pocią­
gnie za sobą niezawodnie zniżkę cen oraz 
kosztów utrzymania w Łodzi. Zjawi­
skiem tem jest nienotowane już dawno 
w Łodzi potanienie chleba na razie w gra 
nicach 5 —- 10 gr. na kilogramie. W 
związku z realizacja nowych zbiorów i 
korzystnych naogół na całym terenie wo 
jewództwa łódzkiego omłotów (wyjątek 
st^nowda zalane w swoim czasie okolice 
pod Tomaszowem) — zapowiadana jest 
poważna zniżka cen maki w najbliż­
szym czasie. W oczekiwaniu tych kon­
iunktur na rynku mącznym, wielkie mły­
ny kaliskie i łódzkie, które zaopatrują w 
make całe województwo łódzkie ^ oraz 
części poznańskiego, przeprowadziły w 
ouresie ostatnich miesięcy, korzystając 
z ograniczenia produkcji podczas lata, 
poważniejsze inwestycje. Zniżka cen 
maki na rynku łódzkim spowoduje dal­
sze obniżenie się cen chleba. (E). 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu 

żywnościowym. 
W diuii(U wczorajszym na rynkach tó.dz 

kicli sprzedlawano: masło osełkowe 5.40 
do 6 zł,, masło śimtetaiiiikowie 6.50 dio 7 zł., 
jajka 2.30 do 2.80, śtmitotana słodka 2.60 
do 2.80, śmietana kwaśna 2.50 do 3 ził., 
ser 1.80 dio 2 zł., mleko 40 do 45 gr., kar­
tofle 17 gr., cebula 80 do 90 gr., buraczki 
5 do 10 gr., kapusta 15 do 30 gr.. ogórki 
30 do 45 gr. za mendle!, kalafiory 15 do 
40 gr M ipomidory 1 do 1.60,-lktura 4 do .7 
zł., -kaczka 3 dto 6 zł., kurczaki 4 do 5 zf. 
oara. gęś 9 do 10 zł., indyk 8 do 12 zł. 

,(b). 

Dyżury w aptekach. 
. W dmiiiu dizifsiejszyiii dyżurują nastę­

pujące apteki": N. Epsztejua (Piotrkow­
ska 225), M. Bartoszewskiego (Pidilrkow 
ska 95), M.rRuzcnhhuna (Cdgiclniana 12), 
G o r f e t e (Wschodnia 54). J. Koprowskie­
go (Nowomieiska 15). (b). 

Z W a r s z a w y donoszą: • 
Niezwykła afera gen. Zagórskiego 

nie wyszła dotychczas zc..nądjurn lajc-
inniczości. Także ostatnie dni poszuki­
wań, prowadzonych cnerge^nie przez 
żardarmerjo i organa śledcze, 

nic dały żadnych w.\nikó\v. 
Śledztwo nie wykazało n c , coby 

rzucić mogło jakieś światło na zagad­
kową tajemnicę owego sierpniowego wie 

czoru, w którym i ulic W a r s z a w y znikł 
gen. Zagórski. 

Dla charakterystyki gen. Zagórskie­
go podajemy sensacyjny, szerszemu o-
gólowi nieznany, szczegół z jego życia. 

Nie wszyscy mianowicie wiedza, że 
Sferi, Zagórki nosi na przegubie ręki 

złotą brasoletę, 
której tajemnicę znaj;] tylko najbliżsi je 
go przyjaciele. 

Bransoleta jest gruba i tak ciasno za 
kula, na ręce, że zdjęcie jej jest niemo­
żliwe bez rozcięcia metalu. 

. Ta złota bransoleta .— to nie oznaka 

Prezydentowi miasta Pabianic 
wyrażono votum nieufności. 

Sensacją diiiiła wczorajszego W Pabja 
nicach byłoposiedzenie magistratu, po­
święcone sprawie afery ławnika wydizia-
!u oświ<altly i kułllury PInskow rski'ego który 
na skuitek zarządzenia prokuratora przed 
dwoma tygodwiianui osadzony został w 
wfęlziteniiłu śledlezcni przy uKcy Kopernika 
w Łodzi za to, iż nie umiaił wyliczyć się 
z funduszów miejskich, 
i. ' i Niedobór pokryty został wprawdzie 
przez związki budowlane. <&& że magi­
strat miasto Pabjanifc sillrat nie poniósł, 
ze wziględiu jedłnak na cecłiy przestęp­
s twa w dizialailnośoi łaiwn. Pkiskowskle-
g o W d r o ż o n e zostało przeciwko nitem u 
postępowanie karne. 

Jak wfiarifajno, ławnik Pluskowski, po 
ujawnieniu jego nadużyć, choiiał popeł­
nić samobójstwo. 

Na wczora;jszcm pośk^tzenta magi­

stratu referował sprawę nadużyć PUis-
.feowskłego prezydent uras ta p, Jankow­
ski, srKvierd>zajjąc; że nadużycia 'istotnie 
rrrMy miejsce. 

P o przcunówieniu , prezydenta J łu­
kowskiego wywiązała się-burzliwa dy­
skusja w której głos zabierał:! przedsta­
wiciele wszystkich stronnictw wchodzą­
cych w skład rady miasta Pabianic. W 
wyniku tej dyskusji stroiwfetwo niez.t-
leżnych soejałtólfów N. P . R. oraz P. P . S. 
z której łona wfyszli zarówno dcfraudaifc 
Rluskowsfcii jak i prezydent Jankowski 
wyr a-z iły temu ostatniemu votum nieuf­
ności. 

Pan Jankowski wyciągną! /. reg o od­
powiednie konsekwencje i o goJzi-mc 4 
nad ranem zrzekł się prezydentury, po-
czem nos.cd;zonie zostało zakończone. 

(kl 

Brak kilku brylantów. 
Rajczuk odmawia udzielenia informacji w tej sprawie. 

kokieterji, ani pamiątka rodzinna, lecz 
groźny symbol, 

budzący wśród wtajemniczonych 
dreszcz strachu. 

W b. armji austriackiej było zale 
dwie czterech oficerów, mogących po-
szczycfć się tą straszną oznaką, za któ­
rą stała groza śmierci. 

Do noszenia złotych kajdanków 
miał oficer prawo, który w pojedyn­
kach 

pełożył trupem 12 przeciwników. 
Jednostkę tego rodzaju otaczał 

wręcz zababouny szacunek. 
Obrączka dawała jednak pewne 

przywileje przeciwnikom pojedynko­
w y m jej właściciela. 

Posiadacz złotej bransoletki obowią 
zany był okazać ją przed pojedynkiem 
swemu przeciwnikowi, który bez wuw 
dla honoru .miał wówczas prawo uchy­
lić się od dania satysfakcji. 

Złowrogi błysk złota 
ua ręce gen. Zagórskiego odegrał nic 
wątpliwie ircmalą role v. jęgó karjerze 
wojskowej 

i inss ters iwyo z a $ v ; . ć j 
d z i l o 

podwyżka dia pracowników 

rzeźui m' j 

W związku z wykryetean w Łodzi 
.bryłantlów, skraid>zionych przez Hajczuka 
kupooni framcuskm, dowiiaidnjemy się, że 
nie wszystilkic brylanty zostalły znalezio­
ne w safesi!c Bainlktu Handlowego. 

Co do braikuj ą c ycih br y 1 aa 11 ó w*. 
spra-wca kradzieży niic d-ajc ivarar/!ic żad­
nych wyiaśnteń. 

Na ślad ukrytych brylantów pol'icja 
\N-padla przypadkiem, gdyż Rajczuk z po 
czątku twierdził, że brylanty ukrył ti 

swych krewnych w Wilnie, lecz gdy 
przedstawiciele policji przybyli bant zna 
leźli, zamiast brylantów, klucz od safesu 
i upoważnieniic do przechowywania w 
skarbcu mieszczącym skrytl^i w Banku 
handlowym. 

Obeomiie .jwiteja usiłuje dowicdziJć 
się, co sfc S t e f o z brakującymi brylanta­
mi, choć możl>hvenV jest żc Rajczuk 
sprzedał je podczas gdy ukrywał się w 
oliolicacli Bydgoszczy, (b). 

Zamgli na funheionariusza policji. 
Nieznani sprawcy ranili ciężko wywiadowcę. 

Istnieją poszlahf, iż zbrodnia ma Mo polityczne. 

W zwią/ku z pr 
kiern pracj.-wi';' -:'y i 
który miał n;*c)sce w ,i.i'.. o a l t ^ U ^ i / ^ ^ 
późną nocą urząd w ^ w u t k l i i 6trzymiiS 
z dep.artiur.wi; 'U sWiKirządow^go nrSii-
s t t r s iwa spraw vvxw nWrJtńy6.h odpr> 
wiedź na interwencję w tej .sprawie po­
sła Wasz:kiewicza. 

Ministerstwo zatwierrdzMo rr/Ą zna­
ną w swoim czasx- ]x5uwyżkc dSa-prą-
cowiril^iw rzeźii'1 w wysukoi j i 15 proc. 
jak również statut kasy emerytalnej "dla 
tychże pracow-.iikow, 

\ \ r obcc powy/w.cgo piacowT-ócy r> 
negdaj \ r Sioiy przysi;iąp-'i:i do pracy, a 
z powedw uagrcniadz<:''! jj w'e,'l;'vj ilości 
bydła w rzeźniach praca odbywa się na 
o wic zmiany, (b). 

C A S 1 N C 
Następny program 

mi l i l i i i i i 

Z Warszawy donoszą: (| 
funkcjonariusz policji śledczej 21-

letni Tadeusz Kołtuński (Niecała 14) 
padł wczoraj 

ofiarą krwawego zamachu 
ze strony nieznanych przestępców. 

O godz. 10-ej wieczorem przecho­
dził Kołtuński ul. Lubeckiego w dziel­
nicy nalewkowskicj. Bystre oko funk­
cjonariusza policyjnego spostrzegło na 
ulicy 3 młodych, podejrzanie zachowu­
jących się mężczyzn. Jeden z nich miał 
na głowie cyklistówkę, dwaj inni kape­
lusze. Wszyscy wygiądali na 18 — 2 0 
lat. 

Kołtuński postanowił ich wylegity­
mować. 

— Ręce do góry! 
— krzyknął i skierował zatrzymanych 
do bramy domu nr. 26. 

Nieznajomi spełnili rozkaz posłusz­
nie i weszli do wskazanej bramy. 

Tymczasem brama, w b r e w w y r a ź ­
nym przepisom, nie była oświetlona. Z 
panujących ciemności skorzystali za­
trzymani i dobyli broni. W bramie roz­
legły się nagle 

3 strzały rewolwerowe, 
skierowane do funkcjonariusza policji z 
bardzo bliskiej odległości. Natychmiast 
po oddaniu strzałów przestępcy rzucili 
się do ucieczki. 

Kołtuński został-ciężko r a n n y 
w prawą pierś i ramię. 

Zachwiał się na nogach, ale nie upadł i 
ostatkami sił dowlókł się do położone­
go na pierwszem piętrzjś mieszkania 
rzeźuika Jakóba Langmana. 

W kuchni, do której dotarł, Kołtuń­
skiego opuściły siły. Nie mogąc dłużej 
utrzymać się na nogach, funkcjonariusz 
policyjny 

runął na podłotre. 
brocząc obficie krwią. 

Przerażona służąca Langmanów roz 
paczliwym krzykiem zaalarmowała mie 
szkańców i dozorcę domu. 
. Wezwano pogotowie ratunkowe, któ­

re opatrzyło rannego Kołtuńskiego i w 
bardzo ciężkim stanic przewiozło go do 
szpitala Dzieciątka Jezus. . 

Za zbrodnlarzainj rozpoczęto energi­
czny pościg. Przypuszczają, iż spraw­
ców krwawego zamachu należy szu­
kać nie wśród przestępców kryminal­
nych, lecz 

wśród żywiołów komunistycznych. 
Właściciel i dozorca domu, którego 

nieoświetlona brama umożliwiła za­
mach i ucieczkę, tłumaczą się, iż właś 
nic wczoraj wieczorem zepsuła się lam 
pa elektryczna przeznaczona do oświe­
tlenia bramy. 

i t f « i i 0 p . t . : 
9» 
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Stri 6 .ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

TEATR MIEJSKI. 
„Pary*—Ł6dź u , rewja w 16 obrazach St. Fe­

lisa, grana obecnie w teatrze miejskim przez 
zespół artystów scen łódzkich — cieszy sic na­
dal nicslabnaceni powodzeniem. 

Początek o godz. S.45. 
Ceniy od 50 groszy do 5 zł. 

Bil usłyszymy przez radio 
dziś, w środą 

24~go sierpnia-
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 

12.00 — Sygnał czasu, komunikaty, nadpro­
gram. 17.00 — Nadprogram, kemunikaty. 17.15 
— Koncert popojudniowy. Muzyka lekka. W y ­
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. L. Dwora­
kowskiego, oraz Zofja Dobrowohka-Pawłowska 
(śpiew) i prof. Ludwik Urstefa (akomp.). 18.50 
— Odczyt p. t. „Szwajcarja, jej przeszłość i t e ­
raźniejszość 4 4 — wygłosi prof. Wł. Dzwonkow-
ski. 19.15 — Rozmaitości. 19.35'— Odczyt p. t. 
„Obowiązki samorządów w stosunku do rolni­
ctwa*' — wygł . dyr. St. Miklaszewski. 20.30 — 
Koncert wieczorny, transmisja z Krakowa. 22.00 
— Komunikaty, sygnał czasu, nadprogram. 

SIEROTOM PO ŻOŁNIERZACH. 
W dnufadi 4 — 10 września b. r. od-

będzie sflę z zezwoliemfila w ładz zbiórka 
na raecz towarzys twa opileM oad siero­
tami po żołnierzach wojsk polskich. • . , 

Maiiąc za sobą dodiaftMie rezultaty 
|>racy, towarzystwo zwraca się do łódz­
kiego społeczeństwo, k tóremu tc rezul­
t a t y są znane, z gorącym ape tan o po­
parcie. 

Społeczeństwo fódizkiite ni'gd!y nie sfką 
pito daitków na zbożny cel }*rvcho\va łnta 
s ierotek po tyclh, co inae poskąpili! swej 
fcrwlt w ohroirile ojczyzny. Zarząd przeto 
towarzystwa żywii iizasaidiniiioirią % nliiepłon 

fftałdSziejc, że i nadlał nasze irAisirio pra-
fcy wydlatinie zasiitó alnislttyllucję mającą za 
teadaafe przyspasaljlilać ostorocone -dzieci 
iołrtiicrzy, na dWbrycJt obyw t vtdi kraju i 
UCZCBWMCŚI pracowników,. 

Dzikie bestie w iudzhiem ciele. 
Ża znęcanie się nad bezbronną dziewczyną sąd skazał 

opryszków na 3 i 1 i pół roku więzienia. 

Vi H 3 I I i Kir Ę 

Pabjanicc przez długi! okres czasu 
żyły pod wrażeniem bestialskich czy 
nów znanego nożownika.miejscowego, 
Władys ława Wilczka, skazanego ostat 
nio na cztery lata za usiłowanie zabój 
stwa-.. który dobrał sobie dwuch god 
nych. kompanów: Teofila Szlapsa i Fe ­
liksa Franka. 

Trójka ta pewnego wieczoru spotka 
ła na ulicy prostytutkę, Genowefę Brzo­
zowską. Apasze zaciągnęli ją przede-
wszystkicm do jednej z miejscowych 
restauracji i zmusili do wypicia kilku 
kieliszków wódki. 

—.Pójdziesz teraz z nami na cmen­
tarz — oświadczyli jej po wyjściu z 
knajpy. 

Brzozowska nic chciała p rzebywać 
w ich towarzystwie . Apasze, rozwście­
czeni jej odmową, przerzucili ją^przez 
płot, ogradzający cmentarza. 

— Do trupiarni! — 
rozkazał jej Wilczek. 

— Ulitujcie się nademną! Puśćcie 
mnie! — na kolanach błagała opryszków 
dziewczyna. 

— Milcz, bo cię zakatrupię, jeśli mnie 
nic będziesz słuchać — groził opryszek. 

Drzwi trupiarni były zamknięte. 
Optyszki zanieśli więc na rękach o-

pierającą się dziewczynę na cmentarz. 
Tu rozciągnęli nawpół przytomną 

dziewczynę na jednym z grobów ii roz­
kazali jej, by się rozebrała. 

— Ratunku! Pomocy'! — wołała nie­
szczęśliwa, lecz nikt nie słyszał jej o-
krzyków. 

Opryszki bili ją tak długo, dopóki 
nie zgodziła się spełnić ich żądania. 

Drżąca z zimna dziewczyna (było to 
w lutym) uległa Im. Opryszki, nawet 
po zaspokojeniu swych zwierzęcych in 
s tynktów, nie pozwolili jej się ubrać. 

— Musisz teraz tańczyć! — 
rozkazali jej. 

I nieszczęśliwa dziewczyna tańczy­
ła, zalewając się Izami... 

Okrucieństwo apaszów nie m/iało 
granic. Po upływie pewnego czasu, gdy 
n a skostniałe z zimna ciało zarzuciła su­
knie, znów przemocą ją rozebrali. 

Brzozowska w y r w a ł a się z Ich rąk i 
rzuciła się do ucieczki. 

Bestjalscy apasze pochwycili ją jed­
nak. 

wrzucili do rowu 
napełnionego wodą i pozostawili ją tam 
na łasce losu. 

Nieszczęśliwa dziewczyna po ich u-
cieczce resztkami sil wydostała się z ro­
wu i udała się do domu. Wiicść o strasz-
"iwych przygodach Brzozowskiej lotem 
błyskawicy obiegła całe miasto. 

Apasze zostali aresztowani. 
Wczoraj znaleźli się oni przed sądem 

okręgowym, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Arnolda 
w asyście sędziów W i t o w s k i e g o i 0 1 -
bromskiego. 

Sąd skazał Wilczka na 3 lata więzie­
nia, franka, pięciokrotnie karanego już 
za kradzieże, I Sziaosa po roku 1 6 mie­
sięcy więzienia. das. 

Skrzynka do listów. 
Do 

SaainoKytneij RedblfccH 
„Itetrowainfej Republiki" 

w miifojscu. 
tW zw&tzMu z aaitiylkmleim p . ttl ..Do pa­

rtów miłiiMtrów s p r a w wewnętrznych o-
ratz pracy 8 oiptfcki społecznej apelują po-
IcrzywKlzieni? jpfacowiniiicy ińtejscy1* który 
ukaizalł siię w Nr. 230 „lhistrowaimey Re-
iPutoTilkST' % cfiniia 23 s'terpni'a 1927 rolku — 
magiiistorat m. Łoidz? — na ziaisaidiziile ąrt. 
30 I 32 rozporządzenia prezydicinta Rze­
czypospolitej z dluia 10 maja 1927 roku o 
prawto prasowym (Dz. U. R. P . Nr. 45, 
poz. 398) —• uprasza o umieszczenia, 
zgodtóe z przeipiisanri' powyższego rozpo 
rządtoeiiifer —• wastepującego sł>tx>stowa-

Nic odtfmvila.d-a prawdzie, tż płace 
kontraktowych pracowników mtójskićli 
msliyfiucji użytec-ziiości publicznej <hię 

Prawdą jesc naitontfast, ze uposaże­
nie ted kMegotrjl pracowników miejskich 
dochodzi do zł. 307.74 micsię czute, przy­
czern najniższa wypłacana obecnie staw 
ka miesięczna,- dla [p^aeowiniillców saimot-
nych teteg. XI, saazebet „A' 1) wynosi 

NiL'prawdą jo,sfc dalej, i'ż 95 proc. pra­
cowników, ję$t pracownikami kontrakto­
wym!!, prawdą natomiast jest. iż liczba 
pracowników kontaktowych w zarzą-
&/'\- nii-jfs'kini IŁIIC przdkracza 10 proc, 
Zflś w i!nai'.v• łucjach użyteczności publioz-
nej pracownlilków fcoaitraflctowych jest 
wszysltóego 107 na ogóliną Slość 858, czy 

Nieprawdą jeislS wkońcu, iż pracown-icy 
' mitirakliowi niJe koTOyslituią z żadnych za 

urzędników eta-

W zawzięta walce z życiem 
tajemniczy mężczyzna popełnia powtórny zamach 

sa 
Z Watszlaiwy doniofszą wam: 
Onegdaj w goidiziiniacli ipopotfudlnSo-

wycli g d y pod mtoistlcrn lktailis:k?ni w obrę­
bie tarów stacJL towaTa^^ej przebiega,! 
parowyiz fmainewrawy, mag,le wyskoczył 
z iza jiilairów mosittt $<Mś o wiiejskim wy-
tglądtzlile olkolfo 30-iLe îiii nrężczyzina i rzu­
cił sfię pod Ikloita ipiarorwiazJUi 

Maszynista szybko pamowóz zaha­
mował, temnJiernnM dfcsperaltk podln^iesio 
no z dotkJjiwctniii obrażem^ami głowy. Le~ 
ikartz pogctowtiia po stwiiierdizeniu pętaiię-
c ia czas7-;k'iJ lwzewiózfł samobójcę <to szpi­
tala ż^'dow^kiego na Czystom. Tu po tro 
sikliwem opatrunku, s;M:iiean ob,aiidażo\ya-
w\x ^ lowy — uiniiesaczjoaio desperata w 
pokoju w k tórym znajdował sie jedem 
Vyllkto chory. 

' Dowiilediziiiec sfc oil o f a r y fra^gedUji ż y ­
ciowych —sBcąd wchod^h, jak się naby­
w a i co właś-ciwiie popcJunęlo ck> rozpacz 
liwej walki z życtem — nim nie był w 

czy 
Dcisperaia aniillczat falk zaMfety. Nagle 

wczoraj ó godlz. 5 i pół ramo w poikouu 
rodeffł siJę aOatrmiijący olkrzyfk. Ody nad­
biegła sfużba, óOcałzaŚo się, żc desperata 
wewnątrz niicma zaś drugi! cliory, k tóry 
padin!;uVsl ów allanm objaśnił, że mężczyz­
na ó w żwlóddiszy siię z lóżlka otwiorzyt 
okno i wyskoczy ł zeń. 

Istotnfie tajeminiiiczego deslpterata zna-
leziiomo Jeżąceigo w tirawiie i>od obnem. 
SfwnieirdizionłO, że wyskoczywszy z 1 pię­
tra mie d'0'znał om po-ważniiiejsizych uszko­
dzeń, dlzięki l^idfcużom, Safc'i)e aniiiał na gło­
wic. 

Zawiadomiony o wyi>adku intendent 
szpiitala, Ignacy FHiederbamn siiarał się 
ospbłilście zbadać zawtzfiiętego samobójcę, 
lecz n:Scstety daremnie. Na zadawanie py-
laiiTa chory ocĘpoiwtiladlaił kiwaiiton glo-

tetaweje przyipuszezeiiite, żc iriesizczę-
śli.wiiec jc.st nieiuową. Ldklarzc przypusz 
czają, że tajrinnficzcgo saiuobójcę mimo 

wszyatiko, uda śfflę nlilrzyniać lwzy życiu. 

towyicii'. 
Prawdą jesit nałomitost, ilż fpracowni-

cy konliiriilkitowi otrzyinuua wszystkie za­
siłki' nairównil z etatowyrmis Jajk również 

dodauilcu. priĉ zkainBcifWćffO (w myśl roz-
por/A^mik rady minfeirów z dltóa 30 
KpęSa iy24 r. iJiz. U. R. P. Nr. 69i / tytó 

Międzynarodowa banda fałszerzy 
p i e n i ę ż n y c h p r z e k a z ó w t e l e g r a f i c z n y c h . 

We Lwowie podiąto w kasie głównej poczty 
na podstawie podrobionych dokumentów 18000 zt, 

„Kochanka„ i „Od mężczyzny \ 
mężczyzny*1. 

Zdawało się, iż gwiazda Harry L i e i 
ke*go już blednąc zaczyna, że czas ujl 
mina się o swe prawa.. . A jednak obej 
nie Liedtke, jakoby się odrodził... Gł 
z takim animuszem i zapałem, że wznljj 
ca nowy pożar w serduszkach n lcwiJ j 
cieli. Ta nowa fala powodzenia H a r l 
Liedtkego jest zjawiskiem dotąd n iesp l 
tykanem w dziejach kinematografji. 

Jednym z dowodów tego może p(j 
służyć fakt następujący: w wielkie 
magazynach Wertheima urządzono wc 
tę na cel dobroczynny. Ogłoszono, i 
jednym ze sprzedawców będzie Licdtlo 
Od samego rana namiot jego był tal 
szczelnie oblegany, że biedny H a r r s 
oszołomiony i przemęczony, ostateczni^ 
musiał sa lwować się sromotną ucicefl 
ką. ] 

„Kochanka** sili się o głębszą m y l 
przewodnią. Walka dwu świa tów: arył 
stokracji i nowego społeczeństwa powof 
jennego — jest tą Ideą, prowadzącą dl 
konfliktów. 

Na. uwagę w tym filmie zas ługuj 
świetna gra zespołu ar tystycznego, two 
rżącego arcyznakomitc sylwetki. Pa r t 
nerką Har ry Liedtkego, odtwarzające 
go wyjątkową postać arystokratki , jest 
Eddy Croy, jako kochająca, a ambitna 
przedstawicielka zbankrutowanego ro 
du magnackiego. 

„Od mężczyzny do mężczyzny" » i 
to piękny, salonowy dranictc, uposażoiiM 
w e wszystko, co może zająć każdego 
widza, łaknącego przyjemnej, dobrza 
zakończonej rozrywki . W y s t a w a stoi na 
poziomie niezwykle wysokim, błędów' t{ 

usterek nie sposób wprost znaleźć. 
Na szczególne wyróżnienie zasługuj 

je również szereg doskonałych pod 
względem technicznym zdjęć; są nicza 
przeczenie ciekawe i nacechowane du 
żem wyczuciem tak kolorytu, jak i świa 
tła. Całe uznanie należy się reżysero­
wi, można mu przyznać, że nic opuścił 
ani jednego momentu bez upiększenia 
go jakimś pierwszorzędnym pomysłem. 

Czemu Kllcn Richter- w-idtlłcmy tak 
rzadko na naszych ekranach? Wszak 
wielki talent artystki jest w najwyż- ' 
szym stopniiu opanowany i umiejętnie 
wykorzystany. A prócz blasków talen­
tu roztacza również Ellen Richter... ba­
jeczne paryskie toalety, zdumiewające 
bogactwem i przepychem. 

Władze policyjne wpadły na trop zor 
i.:ani'/owanej bandy oszustów między­
narodowych, która od dłuższego czasu 
grasowała w Polsce. 

Oszuści postawili sobie za zadanie 
zdobywać pieniądze skarbowe zapomo­
cą fałszowania kwitów nadawczych, 
pocziowych. 

Głównym terenem działania tej nie­
bezpiecznej bandy aferzystów były u-
rzędy pocztowe oraz pocztcKvc kasy 
os-zczędnośei, rzadziej większe banki 
prywatne . Zdemaskowanie oszustów 
nastąpiło w następujących okoliczno­
ściach. 

Do głównej kasy pocztowej we Lwo 
wie zgłosił sic wczoraj elegancki męż­
czyzna i przedstawiając poświadczenie 
telegraficznego nadania w urzędzie po­
cztowym w Hrubieszowie 18.000 zło­
tych na nazwisko Tadeusza Mazurka 
we Lwowie, zażądał wypła ty pienię-

Wmyctont 
w'z . W. .Wojewódzki. 

Kasjer głównego urzędu pocztowe­
go, s twierdziwszy autentyczność po-

I świadczenia, pieczątki urzędowej oraz 

obejrzawszy legitymacje interesanta 
wypłacił bez wahania wspomnianą 
kwotę. 

Tknięty jednak złem przeczuciem, 
urzędnik zwrócił się do oddziału prze­
kazów telegraficznych z zapylaniem, 
czy nadeszło już zlecenie wypła ty . 

Jak się okazało żatfnej wiadomości z 
Hrubieszowa ą przekazie 18,000 nie o-
trzymano. 

Zapytany w kilka godzin potem "te­
lefonicznie urząd pocztowy w Hrubie­
szowie odparł, iż wogóle podobnej prze 
syłki pieniędzy nic uskuteczniał. 

Powiadomiona o oszustwie dyrekcja 
poczty zwróciła, się do policji, podając 
rysopis oszusta. Na podstawie tego r y ­
sopisu ustalono, iż osobnik ten nie po 
raz pierwszy dokonał w ten sposób o-
sznstwa i ze należy do bandy oszustów, 
która w ten sposób wyłudziła już zna­
czne sumy pieniędzy skarbowych w u-
rzędach pocztowych w Wilnie. Białym­
stoku, Lublinie j innych miastach. 

Stwierdzono, że aferzyści posługują 
się doskonale podrobionemu pieczątka-

Zastępca w wojsku. 
Pomysł był „świetny", ale skoń^ 

czyło się w kryminale. 
Szocl Fidler, poborowy rocznika 1903, 

nie chcąc spełnić obowiązku służby woj 
skowej, wys ta ra ł się o zastępcę. Umó­
wił się z niejakim Abramcm PonieraTi-
cem, który otrzymał na komisji kate­
gorię C, by ten miast mego stawił się do 
poboru. 

Rolę pośredników w „zastępstwie ' 4 

odegrali Zajdensztadt i Berman. 
W s z y s c y trzej mieli o t rzymać wiek*. 

sze wynagrodzenie pieniężne za załat­
wienie tej sprawy. 

Proceder len jednak się nie udał. 
Pomeranc przedstawił dokumenty 

Fidlera. Władzom wojskowym wyda ł 
się on mocno podejrzany, wobec czego, 
miast do koszar skierowały go do władz 
śledczych. 

W rezultacie długotrwałego docho* 
dzenia Pomeranc, Zajdensztadt i Ber ­
man zostali aresztowani. 

Sąd skazał Pomeranpa i Zajdenszta-
dta po 1 roku I 6 miesięcy więzienia, 
Bermana zaś na 8 miesięcy więzienia. 

Sąd- apelacyjny wyrok ten zatwier­
dził. / 

Ponieważ okazało się, iż Fidler ^biegl, 
wysłano za nim listy gończe. 

P o upływie roku został on areszto­
wany i wczoraj znalazł się przed sądem 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Zabo­
rowskiego, w asyście sędziów Wileckie 
go i Kurczyńskiiego. 

Oskarżał prokurator Herman. 
Sąd skazał Fidlera na dwa lata wię* 

zienia z pozbawieniem praw. 
das. 

mi i blankietami różnych urzędów pocz­
towych, tudżSeż fałszywemu paszporta­
mi. 

Policja zarządziła energiczny pościg 
za oszustami. , 
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AKcja wyborcza już się rozpoczęła. 
Stronnictwa polityczne odbywają wstępne narady i przygotowują 

się do walki. 

Pierwsze posiedzenie głównego Komitetu wyborczego odbędzie się dziś. 
W dniu wczorajszym na murach raia 

sta ukazało się pierwsze zarządzenie w 
sprawie wyborów, podpisane przez ko­
misarza rządu p. Iżyckiego i wlcc-pre 
tydenta p. Wojewódzkiego. 

W rozporządzeniu tem wzywa się 
Wszystkich właścicieli i administrato­
rów domów, by w terminie do du. 26 
b, m. odebrali w komisariatach polic] 
formularze dla wypełnienia ich nazwis­
kami mieszkańców, uprawnionych do 
głosowania. 

Wypełnione formularze muszą być 
zwrócone w komisariatach do dn. 30 b. 
m. godz. 2 po poł. pod groźbą kary ad­
ministracyjnej, (b) 

Główny komi te t wy­
borczy 

ukonstytuuje się w dniu dzisiej­
szym. 

Urząd wojewódzki wyznaczył jako 
Swoich przedstawicieli w głównej komi­
sji wyborczej starostę powiatu łódzkiego 
p. Aleksego Rżewskiego oraz naczelni­
ków wydziału w urzędzie wojewódz­
kim: administracyjnego — P. Dychdaie-
wicza i wydziału rolnictwa — p. Szo­
staka. 

Wobec tego, że desygnowanie 2-cli 
członków komitetu przez magistrat zosta 
je ostatecznie załatwione w dniu dzisiej­
szym — możliwe jest odbycie już dzisiaj, 
najpóźniej zaś jutro pierwszego posie­
dzenia głównej komisji wyborczej. 

Na posiedzeniu tein główny komi­
sarz wyborczy, sędzia Zaborowski, za­
pozna członków komisji z jej zadaniami 
i planami pracy podczas kampanii wy­
borczej. W piani-? tym na pierwsze miej­
sce wysuwa się bardzo poważno zada­
nie obsadzenia w jaknajkrótszym czasie 
komisji obwodowych, cio których powo­
łane zostaną czynniki obywatelskie po 5 
osób w każdej komisji. 

Ta akcja zwłaszcza wymagać bę­
dzie znacznej energji i wysiłku, gdyż 
brak w przepisach wyborczych wzmian­
ki o przymusowej współpracy czynni­
ków obywatelskich podczas akcji wybór 
czej może spowodować uchylanie się od 
lej pracy. (E). 

Niestety, umrze śmiercią naturalną. 
Komunikat urzędowy stwierdza, że prześwietna rada 

m. Łodzi nie została rozwiązana. 
Wobec sprzecznych informacji podawanych w ostartoich czasach pr&ez pra 

sę łódzlkfą w sprawite wyborów do rady miejskiej, urząd wojewódzki komuni­
kuje co następuje: 

1) Na zasaidzaie par. 4, reguJamimu wyborczego z dnUa 25 maja 1927 r. (Moni 
tor PoJs!kS Nr. 119 poz. 303). Urząd woje wodziki zar^ąde/łł reskryptem z dnia 
19.VIII. 1927 r. Nr. SM. 2574'1 przeprowadzeni nowych wyborów do rady miej 
skiej m. Łodzi a to 

ze względu na upływ ki dencji ustawowej, 

przewtóztanieS w dekrecie o wyborach do rad mtetfstoteh z dmia 13 grudnfe 1918 r 
w aalflyflrałe 7, (Dz. Pr. R. P. Nr. 20,poz. 58). 

2) Zarządizeinia przeprowadzania nowych wyborów 

nie należy identyfikować z rozwiązaniem rady miejskiej, 

a temsametm w Mk^sasym wypadku nie może roteć zastosowtainąa art. 66 deflert-
tui o samorządnie mtejsfóm z dJnto 4 hittfgo 1919 r. (Dz. Pr. R . P . Nr. 13, poz. 140). 

3) Jednocześnie z przesłaaitem do magistratu wspomnftaniego wyżej zarządze­
nia przeprowadzenia wyborów do rady mftcijslkfcj w Łodtó, urcąd wtotfewódzki 
zgodtfc z par. 6, rcgutamiiinu wyborczego zwrócił siię <Jo pana prezesa sądu 
okręgowego w Łodzi z prośbą'o wyznaczenie przwo<toińczącego gidwneg (komi­
sji wyborczej. 

Gorączha w Magistracie. 
Starają się o zwołanie przynajmniej jeszcze jednego 

posiedzenia rady miejskiej. 

De legac i magis tratu 
do głównego komitetu wyborczego 

W dniu wczorajszym magistrat na 
posiedzeniu swem omawiał sprawę wy­
delegowania swych przedstawicieli do 
głównego komitetu wyborczego. Po dy­
skusji wyznaczono radnych Waszkiewi­
cza i Cyrariskicgo, a na zastępcę radnego 
Praszkiera. (b). 

Blok n iemiecki 
ma być utworzony w na/bliższych 

dniach. 
W lokalu niemieckiego związku lu­

dowego w Polsce odbyła się konferencja 
przedstawicieli niemieckiej partji miesz­
czańskiej z przedstawicielami związku 
ludowego, w sprawie skonsolidowania 
akcji wyborczej. 

Przybyli delegaci, po kilkugodzinnej 
ilyskusji, postanowili, by obie organiza­
cje przystąpiły wspólnie do wyborów, 
wystawiając jedną listę. 

'Jednocześnie zadecydowano, aby dą­
żyć, do skonsolidowania wszystkich ugru 
powań politycznych niemieckich na tere­
nie Łodzi, by zapobiec rozbiciu głosów. 
W tym celu konferencja uchwaliła wnio­
sek, aby zwrócić się do niemieckiej soc­
jalistycznej partji pracy, z propozycja 
wspólnej akcji wyborczej. 

W liście tym wyznaczono niemiec­
kiej socjalistycznej partji pracy termin 
definitywnej odpowiedzi, czy zgadza się 
wspólnie wystąpić do wyborów, (i). 

Zostały rozpisane nowe wybory do 
rady miejskiej. Prawnie jednała obecna 
rada nadal istnieje. Zc strony magistra­
tu czynione są wysiłki, aby z tęgo na­
giego faktu uczynić treść komunalnego 
życia. Chodzi obecnie o to, aby nagwałt 
zwołać radę na jedno lub kilka posie­
dzeń i przeprowadzić pewne uchwały. 

Za kulisami tych usiłowań kryją się 
pewne rzeczy dość ciekawe... 

W magistracie liczono się z rozwią­
zaniem rady miejskiej od tragicznej 
śmierci prez. Cynarskiego. Liczono się 
z tem tak dalece, żc szeregu spraw nie 
wnoszono na posiedzenia rady przed 
feriami, mając pewność, żc po rozwią­
zaniu rady — magistrat będzie miał w 
okresie przedwyborczym jej kompeten­
cje i we własnem gronie będzie mógł 
uchwalić sprawy, które na plenum mo­
głyby wywołać jakąś niepożądaną dy­
skusję lub komplikacje. 

Na poczet tych kompetensji, jak 
twierdzą w pewnych sferach, wszczęto 
różne sprawy, oczywiście bez podsta­
wy prawnej, którą spodziewano się 

stworzyć sobie we własnym zakretie 
po objęciu kompetencji rady. 

Tymczasem rada rozwiązana nic zo­
stała i zarządzono tylko nowe wybory, 
czyli nie mają zastosowania postano­
wienia dekretu o samorządzie z 4 lutego 
1919 r. 

Magistrat nic posiadł przewidzia­
nych w takich wypadkach kompetencji 
rady miejskiej. 

Sytuacja skutkiem tego. jest wysoce 
nieprzyjemna, j stąd podobno rozpacz­
liwe.zabiegi o zwołanie jeszcze jednego 
chociażby posiedzenia i zalegalizowanie 
niektórych szczegółów działalności ma­
gistrackiej. 

Spodziewać się jednak należy, że 
władze nadzorcze odmówią uznania 
ważności posiedzenia radv i ewentual­
nych uchwał, powziętych na takiem po­
siedzeniu, które odbywa się jednocześ 
nie z pracami przygotowawczemi do 
wyborów. Byłoby to sprzeczne z du 
chem prawa i poprostu niemoralne. 

Jeśli ktoś pomylił się w kalkulacjach 
- niechaj płaci za to — a jeśli nawarzył 

piwa, niechaj je pije... 

Odroczenia terminu 
w y b o r ó w 

domaga się partia Poalej Sion. 
Onegdaj zgłosiła się do wojewod> 

delegacja komitetu wyborczego „Poalej 
sjon", która prosiła o przesunięcie ter* 
minu wyborów do rady miejskiej, z dnia 
9 na 16 października. 

Prośbę swą delegacja uzasadniała 
tem, iż 9 października przypada przed­
dzień świąt żydowskich, wobec czego 
wielu wyborców i wyborczyń żydow­
skich nie wzięłoby udziału w głosowa­
niu, gdyż będą zajęci przygotowaniami 
świątecznemu 

Pan wlce-wojewoda Lewicki przyjął 
do wiadomości prośbę delegacji, i obiecał 
porozumieć się z głównym komisarzem 
wyborczym. 

„Tragiczne dzieje Łodzi". 
Film magistracki będzie „nakręcany" i wyświetlany 

w Łodzi. 
Jedna z agencji reporterskich podaje 

następującą wiadomość: 
„W dniu wczorajszym w gabinecie 

p. wiceprezydenta Wojewódzkiego od­
była się narada w sprawie zrealizowa­
nia uchwały magistratu co do nakręce­
nia wielkiego filmu, ilustrującego gos­
podarkę samorządową". 

Jakie to rozczulające! Ludzie ci nie 
chcą odejść, nie pozostawiwszy żadne­
go śladu po sobie, niech więc ten ślad 
będzie przynajmniej na płótnie. 

Mając do dyspozycji własne kino, 
sprowadzą do ciemnej sali swoje rodzi­
ny, aż do prabratanków włącznie, i po­
kazywać im będą istne cuda swej bo­
haterskiej pracy na niwie... nie, na ugo­

rach samorządowych. 
Do filmu tego przygrywać będzie 

smętnie muzyczka wciąż tą samą melo-
dję — marsza żałobnego. 

~ Powiadają, że scenariusz 'jest przy­
gotowany przez jednego z przedstawi­
cieli wydziału kultury i sztuki, a wieko­
pomny ten film będzie demonstrowany 
pod tytułem „Tragiczne dzieje Łodzi". 

Pocieszającą jednak jest ta okolicz­
ność, iż bądź co bądź będzie to już osta­
tnia impreza obecnego magistratu. 

Nikt im nigdy pomnika nie postawi, 
niech więc jako rekompensatę za to, że 
wreszcie przestaną „kręcić" Łodzią, 
nakręcają sobie swój tragikomiczny 
film.* 

W związku z prośbą odroczenia ter­
minu wyborów do rady miejskie], wysu­
niętą przez „Poalej sjon" odbyła się kon­
ferencja pomiędzy referentem dla spraw 
żydowskich p. Szperem, a kierownikiem 
wydziału samorządowego przy woje­
wództwie. 

Pan Szper stał na stanowisku uwzglę 
dnienia postulatów żydowskich. Pan Za­
krzewski natomiast dowodził, iż niema 
żadnych podstaw pranych do odrocze­
nia wyborów ponieważ święta żydow­
skie przypadają w dwa dni po termłnio 
wyborciynu (i). 

7 zl . d z i e n n i e 
otrzymywać będą pracownicy 

przy sporządzaniu list. 
W najbliższych dinSach bitnx> wybor­

cze mtajgis*ra1ai ogtosti zapotrzebowanie 
na 100 osób, które zatfęte będą 
o p r a c o w.y.w a n ł e m l i s t wy­
borców z podziałem na rewiry. Pracow­
nicy ci, za 7 godtzftn dizłennoj pracy o-
trzymywać będą 7 zł. Pierwszeństwo 
przy aikceptpwamihi złożonych w tym ce­
lu ofert będą mieli pracownicy, posto-dają 
cy wyraźny i czytelny chairalkKicr ipisma, 
a to z uwagi na donte łc znacz cnie, ja'k5e 
ma ddkladine wypfcywianwc !ftt wybor­
ców dla uniknięcia przekręcania nazwisk 
adresów i.t. d. (E). 

Wkrótce 

IZ 
1927-1928 r 

W obsadzie: 
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Umowy kompensacyjne. 
Potrzeba jest matką wynalazków. 

Nie tylko w technice. Również 1 w za­
kresie stosunków gospodarczych. 

Współczesne powojenne warunki e-
konomiczne spowodowały wytworzenie 
specyficznych form organizacyjnych w 
międzynarodowej wymianie towarowej. 
Troska o waluty w znacznie wyższym 
stopniu aniżeli dawniej zaciążyła na tych 
stosunkach. Izolacja kapitałowa niektó­
rych krajów — w związku z Ich zubo­
żeniem — sprawiła, że odpowiadająca 
naturalnym warunkom wymiana towa­
rów deformuje się, przybierając znie­
kształconą postać. 

Jedną z takich postaci — trzeba so­
bie to szczerze powiedzieć — Jest sy­
stem kontyngentowy, u nas z koniecz­
ności stosowany. Aprlorlstyczne — z 
natury rzeczy — dowolnie układające 
się cyfry kontyngentowe nie mog* zaw­
sze stać w proste) proporcji do potrzeb 
gospodarstwa. 

Korektywy jakiekolwiek w tym sy­
stemie są przeto bardzo pożądane. Zwła­
szcza, jeżeli nie uchybiają celowi opieki 
nad złotym. 

Fragmentarycznie taką korektywą 
jest system t. zw. umów kompensacyj­
nych. Jest to również rzecz dawnie] nie­
stosowana. Trudno Ją nazwać rzeczą 
postępu. Jest to w swe] Istocie raczej 
nawrotem do sui generls wymiany bez­
pośredniej; oznacza wielce niedoskonałe 
stosowanie zasady: „daję byś dał" za­
miast nowoczesnego pośredniego tylko 
uzależnienia wzajemnych eksportów to­
warowych. 

Nie mniej wydaje się pożądaną rze­
czą w naszych warunkach system umów 
kompensacyjnych w najszersze] mierze 
stosować. Rząd spowodował zawarcie 
dwu takich umów. W toku są podobno 
rokowania o jeszcze jedną. Chodzi na­
razić o kraje bałkańskie, które stają się 
coraz wyraźniej terenem penetracyjnym 
przemysłu polskiego. 

W ogólności jednak podatnym przed­
miotem do zawierania umów kompen­
sacyjnych są kraje, które — podobnie 
Jak i my — zmuszone są do stosowania 
doraźnej opieki nad swą walutą. Dla 
tych krajów zawieranie omów kompen­
sacyjnych przedstawia równie dobry 
jak i dla nas Interes. Umowy takie ze 
swej natury — wobec kompensacji im­
portu eksportem — neutralnie zachowu­
ją się wobec bilansu płatniczego: nie 
mają nań wpływu. Słowem dając folgę 
wymianie towarowej — nie osłabiają 
rygoru ochrony nad walutą. Dobrze 
godzą dwie sprzeczności 

Dlatego należałoby dążyć do rozwo-
fa kompensacji towarowej. Dotąd ini­
cjatywa pozostaje bezpośrednio w rę­
kach rządowych; mało tego — bezpo­
średnio kompensuje się z naszej strony 
dostawy dla przedsiębiorstw państwo­
wych (monopol tytunlowy). 

Możnaby jednak rozszerzyć inicjaty­
wę. Sfery gospodarcze powinny ją ró­
wnież wziąć w swe ręce. Oczywiście 
umowy kompensacyjne — mając charak­
ter zbiorowy — wymagałyby porozu­
mienia się przedstawicieli różnych gałę­
zi- Wymagałoby to współdziałania ich z 
rządem. Przy łącznym wysiłku można­
by niechybnie wiele zrobić. 

W notesiku businessmana. 

A. Z. 

Ajenci handlowi 
domagają sią uregulowa­

nia swych praw. 
Na walnem T&TIRMW. pracowników 

firnidlowych-agentów amawfano obecną 
sytuację tej kategorji pracowników oraz 
zasadnicze posfculaity, których uregulowa 
nia wymaga $aimo życie. Doniosłe zna­
cz orcie będzie mW nte^wodiwe ostatni 
walny zjazd tej branży, na k-tórym posta­
nowiono podjąć jedinoWą, sfconsołidowa-
u ą akcję w obrornite ustawodawstwa so­
cjalnego oraz unormowafnJa warunków 
pracy i plac. 

W wyniku oźywfoivej dyskusji1 posta­
nowiono podjąć energiczną akcję, mają­
cą na celu nchwa<lerrJe jednotttej ustawy, 
której brak daje się we zmaM pracowni­
kom. Ustawa ta powinna być oparta na 
wzorach paiYsItw Europy Zachodu uej, 
które inż dość dawno uregulowały te 
sprawy. ,(E). 

Łódź, 24 sierpnia. 
ZAŁADUNEK DZIENNY w lipcu biel roku 

wykazuje bardzo poważny waro&t. Średnia 
dzienna polskich kolei państwowych wyniosła 
16.3 wagonów piętnastotonnowych. W r. 1925 
cytra U wyniosła tylko 12.1; w r. 1926 (t. j . już 
podczas konjunktury węglowej) tylko 15.0 wa­
gonów. 

KONTAKT Z KONSULATAMI polskimi za­
granicą zamierza zacieśnić kuniectwo polskie. 
Stowarzyszenie kupców polskich zwróciło się 
do wszystkich konsulatów z prośbą nadsyłania 
stałych i regularnych informacji. 

HUTY KRÓLEWSKA I LAURY miały w u-
bległym roku operacyjnym czystego zysku 1.18 
milj. złotych: Z tego 10 proc. przeniesiono do 
funduszu rezerwowego. W roku 1926 przedsię­
biorstwo zapłaciło podatków 13.6 milj. złotych; 
świadczenia społeczne kosztowały — 3.9 milj. 
ZL Ogólna wartość produkcji wyniosła 93.7 
milj. ZL 

WIĘKSZA WŁASNOŚĆ ZIEMSKA uzyskała 
w Banku Gospodarstwa Krajowego nowe kre­
dyty weks lowe . Oprocentowanie wynosi 9 pro­
cent per anmun; kredyt jest sześciomiesięczny 
bez prawa prolongaty. Prócz podpisu wystaw-
cy wymagane są dwa podpisy. 

DALSZE POSTĘPY wykazuje górnictwo 
węglowe w pierwszej polowie bieżącego mieś. 
Zbyt wyniósł 1.09 miij. tano, z azego do kraju 
689 tys., na eksport 403 tys. Oznacza to wzrost 
eksportu, wobec 778 tys. tonn za cały lipiec. 
Cena eksportowa polskiego Węgla na rynkach 
północnych wynosi 18 szylingów df tamtejsze 
porty. 

BUDOWLANE KREDYTY Banku Gospodar­
stwa Krajowego, wedle instrukcji ministerstwa 

skarbu, udzielane są tylko tym osobom, które 
bądź b y ł y bądź- są klijentanU Banku Gospodar­
stwa w dziale budowlanym. Ma to tę dobrą 
stronę, że nie wstrzymuje, jak poprzednio, roz­
poczętych budowli. Natomiast skądinąd słychać 
żale, że budujący, którzy dotąd Z kredytów nie 
korzystał! — nie mogą teraz kredytów otrzy­
mać, chociażby mieli budowlę pod dachem. 

O PREZESIE STECZKOWSKIM rozpusz­
czano w sferach gosp. pogłoski, jakoby po opu­
szczeniu kierowniczego stanowiska w Banku 
Gospodarstwa Krajowego miałby zostać obecnie 
mianowany dyrektorem jednego z prowincjonal­
nych oddziałów tej instytucji. Jest to oczywiś­
cie całkiem absurdalna pogłoska. 

KONWENCJA WĘGLOWA miałaby rzekome 
doprowadzić w najbliższym czasie do podnie­
sienia ceny węgla. Zdaje się, że Informacje te 
nie są zupełnie ścisłe. Raczej chodziłoby o usu­
nięcie sprzedaży po bardzo niskich cenach przez 
niektóre kopalnie ustalonych w czasie kulmina­
cji wzajemnej konkurencji. W każdym razie 
stwierdzić należy na rynku węglowym poważne 
wzmocnienie tendencji, która rzeczywiście ku 
jesieni będzie wzrastać. 

TRAKTAT HANDLOWY francusko-nJemiccki 
przyniesie przynajmniej w zasadzie pewne bez­
pośrednie korzyści Polsce. Wskutek umieszcze­
nia w traktacie polsk o-francuskim klauzuli gwa­
rantującej Polsce korzystanie z ewentualnych 
ulg, jakie uzyskają Niemcy w zakresie niektó­
rych artykułów (np. artykuły włókiennicze, che­
miczne, żelazne, maszyny etc). — Polska obec­
nie mleć będzie udział w korzyściach niemiec­
kich. Oczywiście trudno narazić przesadzać 
doniosłość praktyczna dobrodziejstw traktatu 
f raniko-m emi eckiego. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

WALUTOWEJ 
GOTÓWKA: 

Dolary 8.91 
CZEKI. 

Belgja 124.52 
Holandia 358.55 
Londyn 43.49 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.06 I pół 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.48 
Wiedeń 126 
Włochy 48.80 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 59.75 
Dolarowa 83—S2.50 
Kolejowa 102.50—103 
5-proc. poż. konwers. 62 
8-pr. listy Banku Gospodarstwa Kra­

jowego i Rolnego po 92 
4 i pół proc. Ksty zastawne ziemskie 

zl. 57.75—57.25 
8-proc. Hsty zastawne ziemskie złoL 

77.50 
8-proc. m. Warszawy zl. 75—75.25 
8-proc m. Łodzi zł. 65.50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 132 
Bank Polski 139.50—1 ^ 
Strem 10 
Gosławice 69 
Cukier 5 
Cegielski 39 
Lilpop 30.50 
Modrzejów 9.15 
Ostrowieckie 90-^9.50 
Pocisk 2.30 
Rudzki 60.50—60 
Starachowice 65.50—64.25 
Zawiercie 37-50 
Żyrardów 18.50 
Borkowski 3.35 
Spirytus 3.10 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Londyn, 23 sierpnia. 
Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4.85 i 5/32 
Holandja 12.13 i 3/16 
Francja 124.02"" 
Włochy 89.25 
Niemcy 20.42 
Szwajcarja 25.21 i trzy ćwierci 
Praga 164 
Wiedeń 34.50 
Warszawa 43.50 

Paryż, 23 sierpnia. 
Notowania końcowe. 
Londyn 124.02 
Nowy Jork 25.50 i trzy ćwierci 
Belgja 355 
Włochy 139.05 

Szwajcaria 491,50 
Praga 75.40 
Rumunja 15.80 
Niemcy 606.75 
Wiedeń 360 

Gdańsk, 23 sierpnia. 
Notowania w guldenach gdańsk.: 
100 złotych 57.63—57.77 
100 dolarów 513.85—515.15 
Czek na Londyn 25.08 
Wypłaty telegraficzne na Warszawę 

57.56-57,70 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSGIEGO 
w dniu 23 sierpnia 1927 r. 

Za 100 złotych; 
Zurych 58.00 
Berlin 46.825—47.225 
Wypłaty: na Warszawę i Katowice 

46.875—47.075, na Poznań 46.90-47.10 
Gdańsk 57.63—57.77 
Wypłaty na Warszawę 57.56-- 57.70 
Wiedeń czeki 79.13—79.41 
Praga 377 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 23 sierpnia. 

Zamknięcie, Październik 10.87, sty­
czeń 11.00, marzec 11.02, maj 11.03. 

Nowy Jork, 23 sierpnia. 
Zamknięcie. Sierpień 20.61, wrze­

sień 20.64, październik 20.79—20.85, li­
stopad 20.93, grudzień 21.07—21.09, sty­
czeń 21.11, marzec 21.32, maj 21.36— 
21.39, Hpiec 21.25. 

Nowy Orlean, 23 sierpnia. 
Zamknięcie. Loco 20.20, październik 

20.62—20.66, grudzień 20.90—20.93, sty­
czeń 20.94—20.97. marzec 21.16—21.18. 

Brema, 23 sierpnia. 
Zamknięcie. Za 1 kg. 22.51. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym oa rynku wa­

lutowym w Łodzi w obrotach prywat­
nych kurs dolara wynosił 8.90 w płace­
niu i 8.91 1 pół w zaofiarowaniu. 

Tendencja spokojna. Materiału zna­
czna ilość 

r 

• 

KARALUCHY 
i wszelkie inne robactwa tępi 

najradykalniej 

„MORANT" 
Żądać w aptekach I skł. aptecznych. 

Wiadomości gospodarcze 
LONDYŃSKI TARG PIENIĘŻNY. 

Londyn, 23 sierpnia. 
Sprawozdanie tygodniowe Bank of England 

wykazuje dalsze zaostrzenie się sytuacji na tu­
tejszym rynku pieniężnym. Stopień tókwidalno-
ści banku opadł z 30.9 na 29.4 proc. Stało sif 
to zwłaszcza wobec znacznego odpływu złota. 
Wydaje się, że najbliższe ultimo będzie dość 
ciężkie. Co do skutków zniżki stopy banków 
federalnej rezerwy — panuje rozczarowanie. 
Zaofiarowanie amerykańskich, kapitałów wzglę> 
dnie nieznaczne. Większe kapitały amerykań­
skie omijając Londyn Jderują się raczej do Ber­
lina i w coraz wyższym stopniu do Innych kra­
jów europejskich kontynentalnych o wyższej 
stopie procentowej. 

PRODUKCJA SZTUCZNEGO JEDWABIU. 
Londyn, 23 sierpnia. 

W dziale sztucznego jedwabni dwa ujawnia 
się niebywały wzrost produkcji. Znów Japonia 
1 Szwecja tworzą własny przemysł jedwabiu 
sztucznego. Powstają coraz większe obawy, 
nadprodukcji w tej galęzL Mimo to znawcy, 
twierdzą, że przynajmniej w najbliższej przy­
szłości prosperacja jedwabrdetwa sztucznego 
jest zapewnioną. Wpływa na to wielka zmien­
ność mody. Zresztą postępy ekspansji jedwa­
biu sztucznego będą z konieczności zawisie od 
wyników walki z inne mi tekstyliami, a więc od 
cen; w tym względzie jedwabnictwo sztuczne 
jest o tyle w szczęśltwem położeniu, rż przy 
wzroście produkcji stanieje cena surowca; ina­
czej nit naprzykład w wełnie i bawełnie. Pozy­
cja jedwabiu sztucznego na rynkach światowych 
wydatnie wrzrnocndła się przez miedzynarodowł 
porozumienie. 

RYNEK BAWEŁNY. 

Londyn, 23 sderpflfta. 
Zainteresowanie spekniacyjne wskutek wia­

domości o nowych szkodach wyrządzonych w, 
pasie bawełnianym przez opady i złośliwe ©-
wady — utrzymuje sie daiej. Temu przypisać 
należy tendencję wybitnie utrwaloną. Jednak­
że zakupy konsumcyjne towaru loco nadal obra 
cają się we względnie nieznacznych rozmiarach. 
Na tendencje dla bawełny egipskiej bardzo u-
spakajająeo podziałała wiadomość, ii rząd egip­
ski nio zamierza naradę wyzbyć się zapasów — 
jak wiadomo — nagromadzonych w toku akcji 
waloryzacyjne] w poprzednim roku. Jednak 
przedstawicielowi przemysłu bawełnianego zna* 
caonalfeowaneso sowietów — udzielono zezwo­
lenia na wjaod do Ecipitu <na zaąwananfot się i 
zapasami celem ewentualnego zakupu. 

Warszawskie warsztaty 
Forda 

zajmować sią bądą mon­
tażem samochodów sta­

rego typu. 
Z Warszawy donoszą: 
Ford zamierza istotnie urucliomTć w 

Warszawie warsztaty dla montowania 
samochodów. 

Nie będą to jednak automobile. naj-.» 
nowszego typu. 

Zakłady Forda w Ameryce są obec­
nie w stadjum reorganizacji i udoskona­
lania wozów. Chcąc się pozbyć zapa­
sów typu przeważnie przestarzał gQ^j> 
fabryka rzuciła je w znacznej ilość 
rynki europejskie. l iniał . 

Główny skład samochodów Forda ua 
Europę wschodnią i środkową mieści 
się w Kopenhadze. Warsztaty Forda w 
Warszawie mają zajmować się jedynie , 
montowaniem części samochodów sta­
rego typu nadesłanych z Ameryki, wzgl 
z Kopenhagi 

Motory l podwozia będą rnrzyshrłane, 
a tylko nadwozia będą wyrabiane w1 

kraju. 

Ci, którzy nie płacą. 
Łóo5zfciłe orgafn&zacje gos&o&airczG po-

wiadetntanc zostały, ie TKustęjpUjące fir­
my zaimtejscowe dopuszczają wekste z 
własnego wysttawtemia dto profcestet: 

W. FrzcźdzfttekS', Częstochowa, Kra­
kowska 22; P. Buk&zt, Głowno; M. Kitel-
manowte , Chełm, Kopenufka 12; i K ^ ^ a i 
terma*, Hrubieszów, 1. Wafcrr , a t d W l v * 
mość, Rynek 17; B. Hallperiln. S a r -
Głowtaddfcgo 4; M. ReficWter, Lw* ł _ ° ™ V Q 

uardyńsika 16; H. Eteoroko, Ł a r A r * 1 ™ * 
lońska 8; I. Koch, Zamość, Orrałay < 
M Barmllicrottg, Będzfo, WT^^YS 
Winosrad, Osrtirrjw; NL K « ^ * s T ^ r 
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i f i f e S 1 Polskie okręty wojenne w Gdańsku ściął topór kata chińskiego. 
Pekin, 23 aiienptniLa. 

Donoszą z Wu-Ozatigru, że renresje 
rządu lewicowego wobec komruristów 
przyjmy niezwykle ostry charakter. , 

Na terytorium, znajdującem się we 
władzy rządu wu-czangskfego, ścięto w 
ciągu trzech dni ostatnich koło 200 ko­
munistów. 

Obecny kierownik rządu w Wu-
Gzafrg ogtosfił hasło walliki z komuniz­
mem ina śmiicrć i życie. 

Wyjaśnienie. 
W związku z wiadomościami p. t. 

„Hurtownia fałszywych pieniędzy" u-
mieszczoną w „Republice" z d. 11 sierp­
nia r. b., dowiadujemy się, iż w restau­
racji p. H. Z. Goldberga (Północna 14) 
nie zbierają się fałszerze pieniędzy i lo­
kal ten cieszy się dobrą opinją. 

Co się tyczy aresztowania bandy 
kolporterów fałszywych pieniędzy, to 
do restauracji przyszli oni przypadko­
wo i tu zostali schwytani; jednakże nic 
byli oni stałymi bywalcami tej jadłodaj­
ni. 

solą w oku nacjonalistów.—Nieudany atak prezydenta 
Sahma. 

Gdańsk, 2 3 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dziś po południu odbyło się posiedze­
nie komisji głównej sejmu gdańskiego, 
na którem prezydent senatu w. m. Całun 
przedstawił kilka spraw gdańskich, któ­
re będą przedmiotem obrad sesji rady 
Ligi narodów we wrześniu. Prezydent 
Sahm omówił kolejno poszczególne za­
gadnienia, między innemi poruszył kwe­
stję zniesienia stałego postoju polskich 
okrętów wojennych w porcie gdańskim. 
W dyskusji zabrał głos poseł Rahm z 
niemiecko-gdańskiego stronnictwa ludo­
wego, który m. in. oświadczył, że acz­
kolwiek narówni ze wszystkiemi innemi 
stronnictwami niemieckiemi grupa jego 
z zadowoleniem witałaby uwolnienie 
Gdańska od wszystkich ciężarów, nało­
żonych na w. miasto przez traktaty i u-
mowy, to jednak oświadczenie prezy­
denta Sahma co do zniesienia port d'at-
tachc dla polskich okrętów wojennych 
w Gdańsku musi się sprzeciwić. Port 

w Gdyni bowiem nie jest do tej pory 
wykończony, a prace nad budową tego 
portu potrwają jeszcze dłuższy czas. 
Pozatem poseł Rahm przytoczył na po­
parcie swegb twierdzenia to, że w Gd.ąó 
sku pamiętają jeszcze te czasy, kiedy w 
czasie większych burz fale morskie gro­
ziły zalewem Westerplatte, tak, źe mu­
siano zbudować silny mur ochronny. 
Nic można zatem wymagać, aby w obe­
cnym stanic portu gdyńskiego polskie o-
krjety wojenne zostały tam przeniesione 
na stały pobyt. Mówca zakończył 
stwierdzeniem, iż odnośne żądanie pre­
zydenta Sahma jest nic na czasie. 

HARRIMAN W SAMOCHODACH. 
Nowy Jork, 23 sierpnia. 

Nowojorski dom bankowy Harriman okazuje 
znaczne zainteresowanie przemysłem automobi­
lowym. Zamierzony jest udział tego domu w 
znanej fabryce samochodów Peugot. Kapitał 
Societc des Automobiles Peugeot został niedaw­
no podwyższony zc 60 milj, franków na 90 milj. 
Ob cen i e za m i er z on e jest pod wy ższe u i e go do 
400 milj. fr. Całą emisję zakupiłby sam Harri-
maun. Spodziewają się bardzo groźnej konku­
rencji dla Citroena. 

Z ruchu wydawniczego. 
i » 

a 
M. Arcfia Słowmik ortograficzny 

Wydanie III uzupełnione i poprawio 
ne przez St. Szobera, prof. Uniwcr 
sytetu Warszawskiego. Pisowni* 
podług obowiązujących zasad Pol-
skied Akademji Umiejętności. 60.(Xk 
wyrazów z podpałem na zgłoski t 
podaniem 150.000 końcówek odmiar 
gramatycznych. Wydawntewo M. 
Arcta w Warszawie. Cena: brosz. 
Zi.io.—, w m-iękkiiej płóciennej opra 
wte — Zł. 12.— . 
Największy tem (356 stron trzyszpai 

to Wych). i najpełniejszy z istniejący^ \ 
wydawnictw tego rodzaju, Słownik orto­
graficzny był wyczerpany przez laK sie­
dem. Brak ten dał się dotkliwie odczu­
wać i ukazanie sfic nowego wydanńa na­
leży powitać z uznaniem, szczególniej że 
Słownik ten podaje formy gramatyczne 
W języku polskim jest to niesłychanie 
ważne ze względu na narzędwlc i jeg»» 
(końcówki „em" i „ym", „emt" i „ymi". 
kióre każdy prawie -inaczej pisze, z po­
wodu długoletniego sporu pomiędzy gra­
matykami warsizaw-skiemi a Akadem ją 
Również w czasownikach jesn wiele koń­
cówek, z któretmi przeciętny tntelisrcn: 
nie może sobie dać rady. Słownik orto­
graficzny M. Arcta odda wrlclkic us^ug; 
nauczycielstwu, jest niezbędny dla mło­
dzieży, a nieoceniony poprostu dla u? 
rzędnjków. 

FLIT 
n i s z c z y 

Muchy, Komary. Mole, 
Pluskwy, Karaluchy ^* 

I inne owady i ich 
zarodki. 

S t a r s z y f e l c z e r 

I. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

RADYKALNIE USUWA 

opa/en/znę, 
zmarjzczĄ 

Pomorska 14, lei. 62-83 
który pracował w 
szpitalu im. mail, 
Poznańskich przez 
lal 14 wykonywa 
wszelkiego rodzaju 
czynności zastoso­
wanych pi zez p. p 

lekarzy p 

Lekarz-dentysta 

przyjmuje w lecz­
nicy przy ul. Piotr­

kowskiej 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz. 

POKÓJ 
frontowy 
umeblowany, 2 ok­
na, do wynajęcia. 

Piotrkowska 87, 
m. 8. Obetrzeć mo­

żna 9—5. 

Lezioni d'Italiami 
(convcrsarione. 

grararaatica, lette-
ratura) integne sig-
norina laureata in 

lettere 
T e ł . 39-85 dalie 

9—1 e dalie 5 - 8 

Aursy RytmiKi, PlastyKi i Tańca 

Haliny Krukowskie] i Liny ttkiti 
Wólczańska 57 (lokal własny) 

Rytmika dla dorosłych i dzieci od lat 4-ch 
Interpretacje rytmiczne 
Solfegglo dla dzieci met J, Dalcroze'a 
Inrtrumenty perkusyjne. 

Plaatyka (kształcenie ciała) 
Gimnastyka taneczna dla dorosłych 1 dzieci 
Akrobatyka 
Szkolenie zespołu 2 grupy tanecznej. 

Zapisy przyjmuje od d. 25 .8 , -5 .9 . H. Krukowska. 
Piotrkowska 80. tel, 20- t l od 3—5 pp.— od dn 5 9. 
Kanceiarja kursów. Wólczańska 57 (I piętro) od 
4—7 pp.— P o c z ą t e k l e k c | l 1 5 - g o w r z e ś n i a . 

I n t e l i g e n t n a W y c h o w a w c z y n i 
(nietnka) ze świadectwami poszukiwana do 
10-cio letniej dziewczynki od 1 września. 
Zgłosić się: Zawadzka 1, lii p. front od 2—4 pp. 

u p. Dobrzyńskiej. 

f a b * 1 JONAT JANUSZEWSKA-GÓRA 
jallStyczne.^iO minut drogi od stacji Opoczno) 
Wspólnej i , r ó w n i e ż p o d c z a s ś w i ą t poleca 

W IiŚC'"^ a w ° l n Y c n pokoi. Wykwintna rytualna 
fciei socjal • 1 0 Z Ł O T Y C H • » « " " « • 
ji^ts^ti ^S . Gindmana Kamienna 22, m. 8 od 7—9 w. 
debiutywn' i - r\ c i i i *>% 

^ t , lt,hiopski, Opoczno, Skrzynka poczt. 42- ^ 

' \ | O ś w i a d c z e n i e . 
Wobec oświadczenia p. Ignacego 

Milicha, ogłoszonego w Nr. 230 „Kur­
iera Łódzkiego" z dnia 23-go sierpnia 
1927 r. w sprawie artykułu urn. w Nr. 
330 „Rozwoju" z dnia- 1 grudnia 1926 
oświadczam, żc artykuł w „Rozwoju*' 
napisałem na podstawie zeznań p. Ig­
nacego Milicha, który piastowa! w 
Zw. Zaw. Drukarzy w Lodzi mandat 
członka komlsil rewizyjne]. Jednak­
że, wobec cofnięcia zarzutów, skreś­
lonych w „Rozwoju", przez p. Igna­
cego Milicha (artykuł podpisany był 
przez p. Ign. Milicha 1 przeze mnie) 
a skierowanych przeciwko Związko­
wi Zaw. Drukarzy I pokr. zaw. w Ło­
dzi — z e swej strony także cofam 
wszelkie zarzuty 1 cw. oszczerstwa. 

Franciszek Llssowski 
Łódź, 23. 8. 27. 

• Z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h , aj 

Gimnazjum M ę s k i e 
L. SZAKINĄ w Łodzi PiotrKowsHa 18 

Zarząd Gimnazjum postawił sobie za zada­
nie umożliwić rodzicom, materialnie słabo usytu­
owanym- kształcenie swych dzieci w tutejszej szkole 

Dlatego też opłata szkolna będzie przystęp­
na dla wszystkich warstw społeczeństwa żydow­
skiego; niezamożni a pilni uczniowie mają możność 
pobierania tu nauki przy najzupełniej możliwych 
warunkach opłacania czesnego 

Kanceiarja gimnazjum udziela odpowiednich 
informacji codziennie (oprócz sobót) od godiiny 
10 do_l_oraz^>d godz. 5 do 7. 

6 POKOI z KUCHNIĄ 
z wszclkiemi wygodami, front, I p :ętro f centrum 
miasta p o s z u k i w a n e 
lub zamienię na 4 pokojowe mieszkań e z wszcl­
kiemi wygodami w centrum miasta. — 

Oferty do Republiki „F. M." 

15°jo udziału Cegielni 
w pełnym ruchu, z zabudowaniami, dużym owo­
cowym sadem bardzo tanio do sprzedania z po­
wodu wyjazdu. Dobry i pewny zysk. — Wiadom. 
u S. Gindmana, Kamienna 22, m 8 

od 7 do 9 wlecz. 
a 

parowy 

1. Drukera M l i II 
poleca bogaty wybór wszelkie) Kostno** 
tyki Krajowej i zagranicznej po ce­

nach bardzo niskich. 

Kompletnie urządzona 

fabryka mebli i wyro­
bów drzewnych 

z maszynanr, silnikami, centralnym o 
grzewaniem, oddzielnym murowanym 
budynkiem fabrycznym oraz dwoma 

mieszkaniami w Łodzi, zaraz do 

w y d z i e r ż a w i e n i a 

l u b s p r z e d a n i a 
Oferty sub. „Fabryka" do biura ogło 
szeń S. Fuchs. Łódź, Piotrkowska 50, p 

Uwaga: Puder Cotjego i Hubigana na wagę 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxgxxxxxxxxxxxx?o 

ST. BIBERGAL 
MONIUSZKI 11. 

Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje od 8—10 r. I od 5—8 wiecz 

bez umeblowania, nadające s f ę na GA­
BINET LEKARSKI z poczekalnię, o ład 
nem wejściu, w okolicy od Nawrot do 
ul Głównej, na 1 ew. 2 piętrze. Zgło­
szenia tel. 61 40 po 8-ej wieczorem p 

stojący ewentualnie leżący o powierzeń 
ni ogrzewalnej 40—50 intr.1 

POSZUKIWANY 
Oferty sub „G. S, 232" d o admlnistra-
C|t „Republiki" n 

Z powodu choroby właściciela jest * 
odstąpienia zaraz 

duży sklep z urządzę* 
niem i mieszkaniem 

nadający się na dużą galanterię lub ni 
sklep spożywcy . Oferty do „Republi­
ki" po& ,0. W." 

D l . A. m u 
p o w r ó c i ! . 

Poważna 
fabryka makaronów 
poszukuje odpowiedzialnego 1 

dobrze wprowadzonego 

i n i s i i i i t i i l i i — n m l a o 
pa Łódź i okolice. Oferty pod .Maka­
ron" do Tow. Reki, Miedz, j . r. Rudolł 
MoSse. Warszawa, Marszałkowska 124. 

powrócił 
Zachodnia Ks57, 
(Cegłetnlana 19) 

Choroby skórne • 
weneryczne. Lecze­
nie lampą kwarcoi 
wą,— Przyjmuje od 
godz. Q 10, i od 6-8 
Dla Pań od godz. 
5—6 oddzielna po­
czekalnia lei. 37-70 

Duża PIEKARNIA 

o Z piecach 
kompletnie urządzona (wraz ze stajnią 
zaraz do sprzedania ew, do wydzfetża-
wlenia. Wiadomość Nawrot 34 p 

moskiewskiego kon 
aerwatorjum 

wznowiła lektie 

Poważne binro ekspedycyjne 

poszukuje 
rutynowanego 

korespondenta 
Łaskawe oferty dla „L K" do adm n 
„Republiki" p 

Przyjmuje od 10 - 12 
i od 2 - 5 

Wschodnia 72, 
m. 19 m 

P O D rmzwa 

NOWOCZESNE 
WYCHOWANIE" 

Z a k ł a d P r z e d s z k o l n y d l a d z i e e 
o d l a t 4 — 7 - m l u 

Prowadzony przez dyplomowaną abaoi 
wentkę pedagogium we Wiedniu syat 

MARJI M O N T E S S O R I 
otworzone z dniem 1-go września 

P o m o r s k a 1 8 (dawn. Średnia) Gmach 
w morgowym parku t ogrodzie. Zapisy 
przyjmuje kanc. Gimnazjum od 5—7 w 

I A E T 
Fi UsaM aMk ^sJP Kssji 
pod budowle w pięknem połote 
niu zadrzewione, 5 minut od tram­
waj Pabjanickich od 60-ciu gro 
szy łokieć kw. — Wiadomość: 

Piotrkowska h lii Kołaczkowski 

E l e g a n c k i e p a l t o 
karakułowe damskie w bardzc 
dobrym stanie za 2.500 złotycl 

do sprzedania. 
Oferty sub. , A s y do admin. 



Str. ŁO .ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

G i m n a z j u m H u m a n i s t y c z n e I m . K s . I g a S k o r u p h l 

T - w a „OŚWIATA" 
w Łodzi. ul. Ks. Skorupki Jfc 13, tel. 2-98. 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas (prócz VIH-ej) rozpoczną się 
dnia 30 sierpnia o godz. 9-ej r. 

Zapisy do klat A (dla nieumic|ących czytać). B. C i wyższych przyjmuje kance­
larja szkolna codziennie, prócz niedziel, od godz. 10-ej do 2-ej pp. 

P o c z ą t e k l e k c y j d n i a 1-flO w r z e ś n i a o g o d z 9 - e j r a n o . 
D a w n i u c z n i o w i e o b o w i ą z a n i s ą d o p o n o w i e n i a z a p i s u . 

Dyrektor: Wacław Davison. 

OGŁOSZENIE. 
Niniejszym wzywamy wszystkich wierzycieli firmy 

*J. A. G r U n s t e i n I S - k a 
w f Łodzi na zebranie, które odbędzie się w czwartek dnia 
25.VIII. punktualnie o godzinie 4 I pół po polud. w lokalu 
Klubu Towarzyskiego przy Stow. Kupców m. Łodzi priy 
ulicy Piotrkowskiej N* 7 3 . 

Wydalał Ochrony Kredytu 
pracy Stow. Kupców m. Łodzi. 

WZOROWA SZKOŁA DLA DZIECI ŻYDOWSKIEJ INTELIGENCJI. 

(koedukacyjna) 

Nad ŁódKą Nr. 6. 
między Nowomiejshą 

a Wschodnią. 

Do klas przyjmowani są w wieku od 
s m 6 lat chłopcy i dziewczęta, s m 

Język wykładowy — polski — wedle 
programu szkól państwowych. 

Język hebrajski na wysokości zadania. 
Przedmioty nauk religijnych pod kierunkiem 

słynnego tafmudysty pana 

Benjamina Kacenelsona. 
Dla dzieci od 4 lat istnieje wzorowo 

urządzona FREBLÓWKAJ 
Rytmiczna gimnastyka, rytmiczne tańce. Roboty 
rciv.no, Początki nauki. Opieka lekarska 

Dla mniej zamożnych rodziców—50 proc, ulgi.—popot. freblówką (od 2~~ó) 

>-— 

Zapisy codziennie od 11-ej do 2-ej i od -l-cj do 7-ej wieczór. 

KURSY GIMNAZJALNE 
P O D K I E R O W N I C T W E M M 

i e r z b i c k i e g o 
ul. PiotrKowsKa 85 (KościuszKi 28) . 

Zapisy do wszystkich klas od II do VIII codziennie 
od 6-ej wieczorem. 

K u r s y p r z y g o t o w u j ą d o e g z a m i n ó w p a ń s t w o w y c h w z a ­
k r e s i e s z k o ł y ś r e d n i a ] i s e n t l n a r j u m p a ń s t w o w e g o * 
... - S K U R S K L A S Y 5 M I E S I Ę C Y . i..u • *•• u1 , 5 5 
Natika codziennie od godz. 7 ro. 15 w. — Dzięki pracy wybitnych sił 
profesorskich gimnazjów łódzkich dotychczasowa frekwencja dosięgła 
6 . 8 0 0 s ł u c h a c z y . Oplata niska DU niezamożnych ustępstwa. 

Dr. med. 

Z a w a d z k a Ms V 
Telefon Ns 25-38, 

powrócił. 
Choroby skórne, 

w łosów, wenerycz 
ne i moczopłc lowe 
( leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa, 

promieniami 
Rontgcna, 

Przyjm. od 9 2 i 5-8 
Dla pań od 4 - 6 . 
Oddzielna pocre-

kałnia. 

*K*UUUU*U*XXHU*XUUnXKUHH: 
8 kl. Gimnazjum Ż e ń s k i e 

Ż e ń s k i e Gimnazjum 

„ K U L T U R A " 
UL. P I O T R K O W S K A 8 5 . 

Kancelarja przyjmuje codziennie zapisy do wszystkich klat 
aż do VII włącznie. — W roku bieżącym uruchomia dyrek­

cja dodatkowe klasy wstępną I, U i Ul w 
za op łatą 2 0 zł . miesięcznie. 

^•a^rffiSS 25 złotych miesięcznie. 
Egzaminy 29 sierpnia. Pocz«Uk nauki 1 września r. b 

( Wyższe Żeńskie \{i 
GIMNAZJUM Dla utiliiadi Zyinrsklil 

pragnącej dać dzieciom l e p s z a 
w y c h o w a n i e zostają otwarte przy 
Wyzszem Glmnozjum równie* klasy 

H d l a d z i e c i o d l a t 7 d o 1 4 
P O M O R S K A 1 8 (dawniej Średnia) | | p r o w a d z o n e n a s p o s ó b s z k ó l 
Gmach w morgowym parku i ogrodzie s s a w a j c a r a k ł e n . m 
UWAGA: 1) Dla pragnących zabezpieczyć sobie byt matcrjalny zaprowadza 

Gimnazjum naukę pewnego fachu noweco. 2) Celem umożliwienia kształ­
cenia sią najszerszym warstwom społeczeństwa O P ł - A T Y N I S K I E . 

Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum od 18 sierpnia P o m o r s k a 1 8 f 

nrvw. mieszk. Zawadzka 23 ;/ m m m H m m l ^ 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa Nt 23 

teł. 40-26. 

powrócił. 
Specjalista chorób 
skórnych l wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa. 
Przyjmuje 

od 9 do U rano 
i o d 5 — 8 w . 

L 
Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych , 
Przyjmuje od 4—7 
N A W R O T 8 . 

Telefon 19-90, 

D R . M E D . 

I 

99 Wl 
Wschodnia 62. 

9 9 

Zgłoszenia nowych uczenie do wszystkich klas 
wyższego i niższego gimnazjum 

przyjmuje sekretariat codziennie od 10—1 \ od 5—7. 
Egzaminy odbędą się systemem lekcyjnym. 

Zajęcia szkolne rozpoczną się w dniu 1-yni września. 
Dyrektor (—) B. JUDELEWICZ. 

n 

nl. Prez. flarntowicza 25 
Dzielna 

telefon 44-10 
Choroby nerek, pę 
cherza i dróg mo 

czowych. 
Przyjmuje tylko 
od 6 — 8 wiecz. 

l. 
Dr. med. 

UROLOG 
choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo* 

czowych. 
Przyjmuje: od 1—2 

i od 5—8. 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw. Olgińska) 
Telefon 4S-95. 

NIGDY TANIEJ NIE KUPICIE! 
najnowszych nagrań 

P A T E F O N Y 
sprzedajemy wyjątkowo tanio! HBBKH 

PIOTRKOWSKA 51 

UWAGA: 
:w podwórzu . 

Firma moja niema nic wspólnego z firmą gramofonową 
znajdująca s'ę na tem samem podwórzu. 

Modystka, Wajn. 
garten, Plac 

Wolności 3, poszu* 
kuje podręcznych o 
raz uczenie p 

Chłopcy potrzebni 
do fabr. Larr-7 

Żeromskiego 2i 

Młody człowiek, 
pracujący w 

pierwszorzędna-
Biurze pióśb, m* 
godziny wolne; ^ 
siada obszerną L 

ne. Oferty suo. 
.Styl" I p 

Poszukuje się zdol 
nych 1 energicz 

nych akwizytorów 
Warunki: Prowizja l 
pensja. Zgłoszenia, 
ul. Sienkiewicza L53 
Biuro „CodexM p 

Potrzebni podręcz* 
ni do robót sto 

larskich Młynaiska 
91 p 

lekarzy specjalistów i gabinet denty. 
— styczny przy Górnym Rynku, — 

Piot rkowska 204 . tel. 22-89 
przy przystanku tramw. pabjanlckłch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy. analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

z|0te, platynowe i motty, 

W niedziele I święta do godz 2 po por. 

Z a k ł a d naukowo wychowaw­
c z y „ D o m w lesia" 

w Szódborowic za Otwockiem dla 
dzieci od 6—14 lat. Od września 
nauczanie w zakresie niższych klas 
gimnazjalnych. Racjonalny kieru­
nek pedagogiczny. Komfort nowo­
czesny. Ściśle ograniczona ilość 
dzieci. Konsultant-pcdjatra dr Lip­
szyc, Informacji udziela: Julja Wil­
czyńska Sródborów - Otwock pod 

Warszawą. 

Szkoła freblowska 
koedukacyjna 

M. Rozentalówny 
Żeromsk iego 9. 

Zapisy ad 24 sierpnia codziennie 
od 4—6 pp, 

3 pokoje z kuchnią 
z wygodami w okolicach PI, Wol­
ności, Pomorskiej, Pl. Dąbrow­
skiego, Narutowicza 
poszukiwane od zaraz 
Wiadomość Pomorska 59, w skła­

dzie aptecznym. 

Poszukuję 

i l hr* 
w c z y s t y m domu wprost 
od gospodarza. Oferty do 
.Republiki- pod „C.B. 205.-

Pokoju z pianinem 
poszukuje bez­

dzietne małżeństwo 
.Pianino" p 

o buwie trwałe, bie 
liznę manufak­

tura na raty tanio. 
„Kredyt", Nawrot 15 
I piętro 30p 

Towary różne na 
MUNDURKI ta-

ni o na raty poleca 
„Kredyt" Nawrot 15 
i p, 30 

Przyjmę na miesz­
kanie uczenice 

z całodziennym u-
trzymanlem. Opieka 
troskliwa. Pianino 

na miejscu. Slenkte 
wicza 29—19 p 

Na ratyl płaszcze, 
sweatry Damska 

i męska bielizna. 
Jedwabne, wełnią 
ne i bawełniane to­
wary, poleca Leon 
Rubaszkin ul Kiliń­
skiego 44, 3 | 

Parlefon walizkowy 
szwajcarski no­

wy tanio sprzedam, 
Aadrzeia 47 m. ( 
U piętro p 

Pianina na raty 
sprzedaje najta 

niej Chodkowski 
Sienkiewicza 25 

30p 

Gazomierz do 
sprzedania, Za 

chodnła 41, m, 3 
(przed południem) 

30p 

Pół placu nadające 
go się pod bu 

dowę domu lub fab 
ryk< do sprzedania 
Wiadomość u gos­
podarza ul. Zakątna 
J* 18 p 

Pokój mniejszy ns 
I piętrze do wy 

najęcia wprost od 
gospodarza ulica 

Rzgowska HI 89 p 

Z pokofe umeblo­
wane do wyna­

jęcia może być dla 
lekarza Gdańska 35 
m. 7 p 

oko] u z umeblowa 
niem dla dwuch 

panów poszukuje 
Oferty „Rlcz" p 

Frontoweco poko­
ju u wJowy sa 

motnej poszukuję 
Oferty „Samotny* p 

Obszerna suteryna 
nadająca się do 

wszystkiego do wy 
nalęcia Wólczańska 
139 24p 

Chcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa-
chowe korespon­

dencyjne prof, Se* 
kułowicza. Warsza­
wa Żórawia M 42. 
Kursa wyuczają li­
stownie: buchalteru 
rachunkowości ku­
pieckie], korespon­
dencji handlowe] 
stenografjl, nauki 

handlu, prawa, kali-
grafjl, pisania na 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec­
two. Żądajcie pros­
pektów. 30p 

Potrzebny chłopiec 
do lekarza. Zgło 

sić s ę Zachodnia 
57, Ii piętro, front 
od 5—7 p 

Potrzebna dziew­
czynka do za­

kładu fotogr. Piotr 
kowska 84 p 

otrzcbnl chłopcy 
do praktyki 

Guttnan, Zakład E-
lektrotechnłczny Za 
Wadzka 25 od 8—9 
rano i 3—i p 

Szwajser- Ślusarz z 
dobrem! świa­

dectwami poszuku­
je stałego zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia 
„Par" Poznań, Ale­
je Marcinkowskiego 
11 pod Ab 55,286, p 

Inteligentny mło-
I dzieniec z 7-mio 
oddziałcwem wy­
kształceniem i jed­
noroczną praktyką 
w interesie manufak 

tury bawełniane] 
poszuku e jak. jkoi 
wiek posady Podjął 
by się też dozoro­
wania interesu w 
nocy. Oferty pod, 
„X" p 

Nademoiselle Ma* 
ry enseigne an-

glais, francais aile-
mand, Traugutta 2, 
I flr, 30 P 

o konwersacji nl' 
mieekłej poszi 

kiwany(a) nauczy­
cielka), Zgłoszeni! 
do „Republki" sul 
,.Rutyna" | 

Udzielam lekcji — 
polskiego, lite­

ratury, uistorjl. ję­
zyka, poprawiam 
wymowę uczę dyk« 
cjt. Zachodnia 36 
Jabłonkowa, zastać 
można od 2 - 4. 24 

Absolwent nlemiec 
kiego gimnaz-

junn student praw 
udziela lekcji nie­
mieckiego Ol . i 
repetycjt Cegielnia-
na 7, m. 7 25fc 

Dywany rep* 
Tkalnia 0$j 

na Piotrkowska jl 

Samotny męzcv 
na w śreoj 

wieku, chrzęści, ~ 
posiadający Jit[* 
pufące mieszk u 
poszukuje mlo«_ 

sympatycznej r - ^ 
jaciólkt dla w s p ó l n i 
go spędzania wie* 
czorów. Oferty pod 
.Absolutna dyskre­
cja" do adm p Re-
publikl* 28p 

I Z g u b i o n a 
d o k u m e n t y i 

Jabłońska Feliksa 
zgubiła kslązecz 

kę Kasy Chorych o 
raz wyciąg z ksiąg 
ludności gm Fa­

bianki p 

aze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
tl 4.50, za odnoszenie do domn 40 *r.; z prze­

syłką poczt, w kraju zł. 3-30. zasraniec z t 7.20L 
JEzpress* 1 „Republiką** wraz s odnoszeniem 8 złotych. 

lattrsnransl BiwMlkl ' 
Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 ar. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 s n 

ea wiersz mil. (na str- 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz mlL 
na str. 4 sap.). Zaręcz. I zaślub, po lekścto 10 zl. Zamlelsrowe o 50 pr. Zagr. o 100 *?c 

droAol Za terminowy drnk orioszeń adm. nie o dj owlada. Drobne 10 gr, Poszuk. pracy 5 ffr. Najmniejsze 50 gr„ 

Wvd*w«u•<yNtotaufa&. JSdiUfc RĄM*MX Wacław Sw(JWfU. 

http://rciv.no

